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Chicago, są  już prawie ukończone. 
Praca montażowa je jt na ukończeniu 
i niedługo nastąpi chrzest samolotu, 
który otrzyma imię „Polska".

■ o ----------------

7L  F j s z c r a  i .
(U dogodnien ia  d la  k u ra c ju sz y  z Po lsk i).

N a w szelk ie z ap y tan ia  ty czące  k u ra ­
cji w zn ak o m ity c h  ź ró d łach  m ułow ych  
P iszczań sk ich , tak ż e  w sp raw ach  p aszp o r 
tow ych , p o d ró ży  etc. u d z ie la  bezp łatn ie  
d o k ład n e j in fo rm a c ji, p isem n ie : B iuro
P iszczan y  d la  P o lsk i, C ieszyn; u stn ie : 
A pteka M ikolascha, M K rzyżanow ski, 
Lwów,, tel. 16— 71.

 O J
LIEGAT PAPUESiM U PfREZY- 

D FINTA DOE.ME/RGUE.
Ppryż, 11. m aja. (T d . G. P.) Pre- 

zjidemf. Diaumengue w ydal śn iadanie 
na cześć legata ipaipjeisikiogo. W  śnią 
djapjtu w ziął udział muincjoiislz pa- 
pięsiki, kardynall Dubois, Poincare i 
B ran d , oraz wielu w ybitnych do- 
s tajników  Kościollai, przedstawicieli 
Ysfeidz cywiilinycih i wojskowych,

 o -
PREZYDENT FRANCJI W  GOŚCI­

N IE  U KRÓLA BEJLG.Il.
Bruksela, 11. m aja. {Tell. G. P.) 

Prezydent Doiumergme, odpow iada­
jąc n a  zaproszenie królla belgijskie­
go, ziłoży.z początkiem  w rześnia br. 
oficjalną wizytę na dworze belgij­
skim.

—— o----
KIRÓL EGIPSKI W  EUROPIE.
Berlin, 11. m aja. (Tel. G. P.) 

Król egipski Fiuad 2. czerwca tor. 
m a  się do Em  cipy. ’Ma on odwiedzić 
naijipierw W iochy, a  nasilępnie uda 
się do Niemiec,, galzie cle zatnzvima 
12 dum.

P uW łtÓ T  P . DmyEYA.
(T elefonem  od naszeg o  k o re sp o n d en ta .)

W arszaw a, 11. maja_ (st) P . Devey, 
k tó ry  jeźd z ił do  P a ry ż a  w  zw iązk u  ze 
spraw ą B an k u  Z iem skiego  C en tra lnego , 
w rócił dz iś do  W arszaw y . P  D evey w  P a  
ryżu  odby ł k o n fe re n c je  z p rzed staw ic ie ­
lam i a m e ry k ań sk ic h  g ru p  fin an so w y ch .

4----- O------
ZWŁOKI ŚP. SZALASA PŁYNĄ  

DO OJCZYZNY.
Beyrulb, 11. m aja. (Tel. G. P .) 

Dziś złożono a statek ,,A!es»ia“ 
trumnę ze zw łokam i śip. por. S,za- 
łasa. Tiracmnę przykryto sztandairem 
Ipóiłśjkiim i w ieńcam i.

-  ■ O "
POCIĄG WYŁĄCZNIE SYPIALNY  

WARSZAW A-POZNAS
(T elefonem  od naszego  k o re sp o n d en ta .)

W arszaw a , 11. m a ja . (ab) Dla u d o ­
g o d n ien ia  k o m u n ik ac ji z Pow szechna  
W y staw ą  K ra jo w ą  od 15. m a ja  z ap ro w a ­
d zo n y  zo sta ł m iędzy  W arszaw ą  a P o ­
zn an iem  sp ec ja ln y  poc iąg  p o śp ieszn y  zlo 
żony w yłączn ie  z w agonów  sy p ia ln y ch . 
Po c iąg  ten  n ic  je s t  u w zg lędn iony  w n o ­
w ym  ro zk ład z ie  jazd y  od  15. m a ja .

UCZONY LEKAiSZ AGENTEM  fejMIEItC I 
(Do a r ty k u łu  n a  str. 6-tej.)

P re c y z y jn y  z©gar®k 
światowe] marki

dc nabycia  w  pierw szorzędnych 
m agazynach  zegarm istrzow sk ich  i 

ju b ile rsk ich , |531{}

£!sz i Kowalczyk p łow i do lotu
SAMOLOT ICH OTRZYMA P’A Z ,/Ę  „POLSKA".

Mediolan, 11. maja (Tel. G. P.) I ków Klisza i Kowalczyka, klórzy mają 
Przygotowania do lutu polskich lotni- wystartować z lotniska Baldonell do
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1 0 Z y g z a k i .
0  PORZĄDEK W  KOLEJNOŚCI PRAC PAŃSTWOWYCH. — GŁÓD NA WILEŃSZCZYŹNIE T .. WYWÓZ ZBOŻA. 

KRYZYS GOSPlOnARCZY I NOWA USTAWA APTEKARSKA — CO NAJWAŻNIEJSZE?
watel stoi tu  wobec zagadki, wobecLwów, 12 maja.

iJ l
Jako jeden z naczelnych postula­

tów, stawianych obecnemu iządowij 
w ym ienia się upurząidkwWonie prac i 
nadanie im  tej kolejności, jakiej w y­
m aga zasada racjonalizacji. Pod tym 
względem grzeszyły ciężko przez lat 
dziesięć i Sejmy i rządy, a rekord zdo­
był gabinet prol. Bartla. W okresie je­
go rządzenia sprawy najraźn ie jsze  
nie tytko nie były należycie uwzględ­
niane, ale traktow ano je wręcz z  lekce- 
ważenieM- Przypom inam y chociażby 
■stosuncK tego gam netu do zagadnień 
goisuodarczych. Wobec wszelkich zna­
ków ostrzegawczych na horyzoncie, 
zw iastujących tblizki kryzys, zajmował 
prof uarte i z reguły uanowisko nie­
nagannego optymizmu, z oburzeniem 
piętnując podnoszone przez niezależną 
prasę obawy. To wszystko, co prze­
ciwstawiało się doatrynie chronicznej 
beztroski, a  co było tylko rejestrowa' 
nicm faktów z życia wziętych, uzna­
w ał prof Bartol za ,.żalohniUwo“, go­
dne pogardy, za „histerję", za świado­
me „szkodzenie państwu".

Nie żałujemy, że twórca tego kie­
runku odszedł, przemęczony pracą. 
Ale mielibyśmy pewną satysfakcję, 
gdyby pozostał i w idział, jak strasznie 
Odimienną drogą posada rzeczywistość. 
•Możeby m usiał wreszcie uznać, że dzi­
siejszy, z dniem każdym  poważniej­
szy kryzys nie staliby się tak ostry, 
gdyby go w parę rotzpoianauu i tumanu, 
gdyby faktom oczywistym nie zapize- 
czano, gdyby — zam iast matować 
nćmiecimięte wykres./ — rozpoczęto 
z  wrogiem konsekwentną i planową 
walkę

Gabinet dra Świtalsktogo otrzymał 
spadek bardzo ciężki. Ponosi wobec źle 
zorjentowanej opmji odpowiedzialność 
za  wypadki, których nie zawinił. Otrzy 
m ał n ajni j wdzięczniejszą w  świeci* 
rolę hamottt m ia  roziziitnej hojnuści i 
zam iany „szerokotorowego kursu" na 
ciasną, ogzczędn» buohaltarję.

Jeśli jednak ma opanować kryzys, 
mu*i zerwać z  polityką zvtrzaków. Mu­
si mieć plan, w  którym pomieści tylko 
to, co najważniejsze. Nie wiazystko 
dzieje się po myśli tej naczelnej zr»a- 
dy rządizenia.

Oto kilka faktów Mamy głód na 
WiT ńszczvznie. Ludność — czytam y 
w relacjach— żywi się łupinam i z k a r­
tofli... wrzosem... choruje na puchlinę 
głodową., przygotowuje się na  śmierć. 
Gdyby pom riać względy czysto hum a­
nitarne, faktem pozostanie, że ta  stra­
szna, w  państw ach ucywilizowanych 
niebyw ała klęska dotknęła oKoiice po­
graniczne, których stan nie jest obo­
jętny również d’a polifyki ogólno pań­
stwowej. Przecież dla propagandy ko­
wieńskiej jest ta katastrofa wodą na 
młyn.

Gzy doceniamy jej rozm iary? Za­
pewne, Sikoro pracuje specjalny komi­
tet z p. P rrz ydentuwą Mościcką na 
czelle i odwołuje się do pomocy społe­
czeństwa. Aie równocześnie Komisja 
Między,min i, Aetrjafna uchw ala wolny 
wywóz żyta bez cła aż do J. sierpnia. 
Czy mamy zboża za wiele? Pomijając 
doświadczenie, stwierdzające, że ile 
razy wywoziliśmy „nadm iar z>boża‘u  
tyle razy nieco ipóżniej sprowadzaliśmy 
je z powrotem i oczywiście drożej, — 
wypada skonstatować, że nie jasi zswy 
czajem wywozić zboże z państwa, któ­
rego nrcw inda .. puchnie z ałodu. Oby

zygzaku, wobec faktu, że starym  oby­
czajem prawica nie interesuje się tem, 
co robi lewica.

Odbyiwa się w tej chwili czw arta 
rejestracja mąki pszennej, będąica po­
średnią zapowiedzią nowej „poprawy 
przem iału ‘ w duchu hygjeny i aszczę 
dności. Nabiał i mięso podskocz yły 
gwałtownie w cenie. Ilość protestów 
wekslowych wzrosła z lutego do m ar­

ca o 50 tysięcy, do imponującej cyfry 
441 tjsaęcy, Bank Gospodarstwa Kra­
jowego asygnuje na maj 5 i poł milio­
na  kred /tóiw budowlanych, z czego 
5 milionów dostaje — stolica, a resztą 
dzieli się Łódź z Gdynią. Co nie ,est 
jednem z tych trzech miast, nie bę­
dzie ani bndnwać, ani kuńuzyć rozpo­
czętych bnduwli. Cóż wobec tego rob' 
rząd? W  jakim Kierunku „gniukuje 
swe wysiłki? Rząd przygotowuje no-

f i e m o n t  s a m o c h i i K t e
I I  „A # VI A”
P L A C  BEifflA 3 TE L . 9-02

REMONTUJE SAMOCHODY OSOBOWE I CIĘŻAROWE WSZELKICH TY­
PÓW POD KIERUNKIEM DŁUGOLETNICH FACHOWCÓW ZAGRANICZ­
NYCH, WYKONUJE WE WŁASNYCH WARSZTATACH Z NAJLEPSZYCH 
GATUNKÓW MATF-RJAŁU W SZELKIE CZĘŚCI SFŁ ŁDOWE WOZÓW.

Pozytywny z w ot
W  POLSKO - NIEM POKOWANIACH O TRAKTAT HANDLOWY.

(Telefonem od naszego korespondenta.).

W arszaw a, 11 maja. (ab) Berlińskto 
p;sma donoszą, że przewodniczący de­
legacji niemieckiej do rokowań o trak­
tat handlowy p. Hermes ma przyje­
chać w przyszłym tygodniu w towarzy 
sfwie przedstawicieli kilku ministerstw

Rzeszy. Tym razem  m ają być rozm o­
wy w arszawskie doprowadzone n a ­
prawdę do pozytywnych wyników, któ­
ryby posunęły kweistję rckciwań o zn a ­
czny kroiK najprzód

(5en. Tesraro dowódca KO?,
SZEFEM SZTABTT POZOSTAJE NADAL PUŁK. MARUSZEWSKI.

, i o iclo iic in  od naszego  k o resp o n d en ta .

W m jzaw a, 11. maja (st) Dziś pod ] dantem kompanji. Wczoraj wieczorom
pisana została nominacja gen. Tessaro 
na dowódcę KOP. Gen. Tessaro należy 
do w ybitnych oficerów Poje wych i 
pierwszorzędnych organizatorów. 0- 
statnio był dowódcą 30 dyw. w Ko- 
bryniu. Gen. Tessaro, oficer I brygady 
w 1. hataljonie kadrowym był kamen-

Zoacino i M i *  pdtifcu
o d  n a w o z o v :  s z tu c z r  yc h .

(T elefonem  od n aszego  k o re sp o n d en ta .)

W arszawa, 11. m ań. (st) Minister 
skarbu podpisał dziś zarządzenie, po­
lecające zaliczyć nawozy tztnjszne do 
kategorii surowców niezbędnych dla

laostrieole cćraźnyJ
t m  n i e p p r z ą d k i  s a n i t a r n e .

PRZEPISY 0  UELOWEM STOSOWANIU EARANIA DORAŹNEGO.
n i s ^ o  Uorespondent.u

przybył do W arszawy i zameldował 
się w Min. spraw wojsk. Po otrzyma­
niu nom nacji objął dziś urzędowanie. 
Dowiadujemy się, że na stanowisku 
szefa sztabu KOP. nie nastąpi żadna 
zm iana. Pozostaje nim nadal pułk. 
Marusze wski.

LEKKOM YŚLNOŚĆ.
C ierpieć 'n.iepofrzeiljiiie, k ied y  m o ­

żna łatw o, pewmie, bez Lotu i ż ad ­
n y c h  przytkrośoi usoinąć p rzyczyny, 
jest lekkom yśln ie . T ysięcy  oeób m ę­
czą odc.iisiki (magniiotiki) szczególnie 
w fecie. Z a di d hną  kw otę m ożna 
"wszędzie nabyć ptłyin „Airago" n a j- 
dkutocj n iejszy  i od 50 lait 'wyipń ^  
■w.any śro d ek  \vyim'Sizcza'ją>cy odcisk: 
ibete bollu i  z ikoiizefniein. Z w lekać 
jest IdkLom yśluia. 3953

wąjt 'rewelacyjną ustawę: m ają być
zniesione ograniczenia w otwieraniu 
nowych aptek Sprawę tę uznano wi­
docznie za nicui&jpiącą zwłoki.

Sądzimy, że w imię dobra państw a 
i celem osiągnięcia swych naprawdę 
wielkich celów, rząd dir. Switallskiego 
powinien wyzwolić się z nałogu swych 
poprzedników i uporządkować .pracę 
tak, aby szła bez odchyleń w jednym 
kierunku, przenewszysurtom w kierun­
ku najważniejszych potrzeb i  zadań.

140 TYS. LUDZI GŁODUJE NA 
W ILEŃSZCZYŹNIE.

W arszaw a, 11. m a ja . (Tel. G. P.) Cy­
frę  g ło d u jące j lu d n o ść) w  W ileńszczyźnie 
o b licza ją  n a  62.261 osób dorosłych i 
77.530 dzieci.

 O -
WYCIECZKA JAPOŃSKA W  STOLICY
(T elefonem  od naszeg o  k o re sp o n d e n ta ,' 

W arszaw a, U . m a ja . (st) W  d n iu  ju  
trze jszy m  p rz y b y w a  d o  W arsz a w y  w y­
cieczka Japończyków , k tó rz y  zab aw ią  
dw a  dn i w  sto ljcy  d la  zw ied zen ia  je j.

STAROSTA KOSSOW SKI W  WOJEM7.
STA NISŁa W OWSK1EM.

(T elefonem  od naszeg o  k o re sp o n d en ta .)
W arszaw a, 11. m a ja . (ab) Rozporzą-j 

dzen iem  m in . sp ra w  w ew n. s ta ro s ta  w  
K ossow je d r. U n g e r p rz y d z ie lo n y  zo sta ł 
do urzędu w ojew , w  Stan isław ow ie jak o  
in sp e k to r  w ojew ódzk i

SĄD NAJWYŻSZY AKCEPTUJE DECY, 
ZJĘ W OJEW ODY ŚLĄSKIEGO.

K atow ice, 11. m aja  (Tel. G. P  ) Sąd 
N ajw yższy w  W arszaw ie ro z p a try w a ł d e ­
cyzję  w ojew ody śląsk ieg o  o zaw ieszen iu  
u ch w ały  ś lą sk ie j R ad y  W ojew . z 28. lu ­
tego h r., że M arsza łek  Sejm u śląskiegoi 
i jeg o  zas tęp cy  u rz ę d u ją  aż do  u k o n s ty ­
tu o w a n ia  się n o w ego  S ejm u  śląskiego. 
Sąd N ajw yższy uznał postanow ien ie  w o ­
jew ody za uzasadnione

rolnictwa Dotychczas podatek na n a ­
wozy sztuczne wynosił 2 i pól procent, 
obecnie ,zaś obniżony został do wyso­
kości pół procent.

i .1 L ic: Olu 111 o 1 mis
W arszawa, U maja (st) Min. Sklad- 

kowski zaostrzył rozporządzenie w 
sprawie nakładania  katr podczas lewi- 
zyj sanitarnych. Komisja san itarne bę­
dą oibeemie nakładały  doraźne kary za 
stwierdzone nieporządki w  hotelach, 
restauracjach, lokalach publicznych i 
no sesjach

W arszaw a, 11 maja. (st) Min. 
spraw wewn. wydało nowe przepisy 
dla naganów wykonawczych w sprawie

stosowania kar doraźnych. Akcja k ar­
na powinna mieć cechy akcji celowej. 
Błędne byłoby ograniczać się tylko do 
w ym ierzania coraz surowszych kar 
jak np. za ukazywanie się w stanie 
nietrzeźwym w miejscach publicznych 
— 'bez równoległego prowadzenia sze­
rokiej akcji społecznej, mającej n a  celu 
należyte uświa dam ianie Indu ości co do 
szkodliwych skutków alKoholizmu.

W IELKA CHŁODNIA W  GDYNI.
Gdynia, 11. m a ja . (Tel. G. P.) P o ­

w sta je  tu  chłodnia kosztem  8 5 m ilj. zł.
B ud o w a ch ło d n i odbyw ać się będzie  w 
szybk jem  tem p ie  pod n a d zo re m  P a ń s tw , 
B a n k u  Roi. Chlodnila o d d a n a  m a być d<» 
u ż y tk u  jeszcze w  r  bież.

* O ■ ■ -
ODPOW IEDŹ MOSKWY NA NOTĘ  

NIEMIEC.
B erlin , 11 m a ja . (Tel. G. P.) Na de-

m arc h e  N iem iec w sp raw ie  m ow y W oro- 
szy łow a rząd  sow. m ja ł o św iadczyć, że 
W o ro szy lo w  n ie  miiał z a m ia ru  m ieszać 
się sv sw ej m ow ie  do n lem ieck jch  stiraw  
w ew n ętrzn y ch . P o za tem  rząd  so” pono 
p rz y rz e k ł p rz ep ro w ad zen ie  d o ch o d zeń  w 
sp raw ie  karykatur, obrażających różne  
wybitne osob istości N iem iec, u ży ty ch  w 
p o chodzie  w  M oskw ie 1. m a ja .

SZMERAL NASTĘPCĄ BUCHA RINA.
B erlin , 11 m aja . (Tel. G. P.) N astęp ­

cą B uchan ina  ja k o  przew , m ięd zy n aro  
dów ki k o m u n is ty c z n e j zo stan ie  Szm eral 
zn an y  k o m u n is ta  czeski, ż o n a ty  z sio stra  
S ta lina .

— 0------
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Itc li zwołanie setii S ala
W arszaw a, 11. maja. (Teł. G P.) 

„ABC" donosi, że do tej pory za z d o ­
łaniem nadzwyczajnej 3esji se:mowej 
opawiadsiał się klub Piasta. Myśl tę 
popierać .mają rów nież GHD, NPR-iPra- 
w.ica, oraz grupa posła Korfantego,! 
przyczem ostatn ie 'dw ie grupy zamie­
rzaj?, poruszyć w parlamencie sprawę 
rozpisania wyborów do Sejmu śląskie­

go. Jaik dotychczas, wniosek zabrałby 
tylllko około 90 podpisów. Wobec tego 
zwołanie sesji rozstrzygnie stanowisko 
stronnictw Ib wicowych. Z początkiem 
przyszłego tygodnia stronnictwa te 
mają powziąć decyzję w tej sprawie. 
Klub Narodowy już wczoraj rozpoczął 
zbieranie podpisów, żądając zwołania 
sesji.

istotnie dziwić ■so&arasi y y -a ira -  e» s,
się  b ęd z it sz z a s ta n a w ir ją c ą  sk u te cz n o śc ią

t e s ^ ł i n i i z e r ą
m aścP  I mydlą przy u su w a n iu

  P  i  E  G  Ó  W
i plam Wcjtrobi&nychu

"W a p te k a c h  i d ro g a rjacb  m aść  3'15, m y  ło  2 30.
G dzie n iem a , w p ro s t u  f irm y  A pt. D rancz . Ska  B ielsko

i n s i  p p z s t t i i i t t i  s s a w  s r a t s s a  i  Polsce
o widokach rozw oju  handlu m ‘ęd zy  obu państw am i.

(Telefonem od naszeec korespondenta).
W arszawa, 11 m aja. (ab) Nowy 

przedstawiciel handlowy Sowietów w 
W arszawie w wywiadzie udzielonym 
agencji „Press" oświadczył, że — jak 
mu się zdaje, — a m a nadzieję, że pod 
tym względem pcjdą mu na rękę or­
ganizacje rządowe i sfery prywatne, 
handlowe i przemysłowe — należy 
dążyć do< prawidłowego informowania 
o ogólnym stanie gospodarni poszcze­
gólnych jej gałęzi i do znalezienia 
dróg, któreby prowadziły Jo większego 
rozwc jn w zajem nych stosunków eko­
nomicznych handlowy en.

Jedną z pożytecznych form osiąg­
nięcia owego oelu stać się może n a ­
wiązanie stosunków z właściwemu sfe- 
ratmi rządów etri’, dalej przemysfowo- 
handlowemi i finamsowemi oraz osobi­
sty uutntaikt kierowników sowjeckich 
organizacji gospodarcteych z  kierowni­
ctwem sleu: infefcesoiwanyeh w handlu
Z Romją B'OW.

Uważa za rzecz bardzo pożądaną 
rozwój łączności efeo-cmioznej nie
tylko z W arszawą, ale z innymi wiel­
kimi ośrodkami pnzomy.słowymi i gos­
podarczymi, do których przedawiszyst-

kiem należą Łódź i Kot o wice. Zwrócił 
uwagę, Jże ostatnio zawarte zostały 
dwie wieiKie nansakoje miętizy przed­
stawi ńelstwem sow. w W arszawie a 
przemysłem łódzkim na 800 tys doi 
oraz transakcja w 'Katowicach, gdzie 
Sowjety zamówiły żeiazc za 850 tys. 
dolarów.

'O statnio sfinalizowano pertraktacje 
z zarządem polskiego monopolu tyto­
niowego, który zakupił tytoń rosyjski 
za sumę baszo mnjona dolarow.

Wreszcie, do sprany kredytów, 
przywiązuje jak najwyższe znaczenie. 
Uwzględniając obecne ciężkie stosunki 
na  rynkn pieniężnym polskim uważa, 
że należy zastanowić się nad sprawą 
kredytów i znałeść odpowiednie modna 
vivendi, dz.ęki kióremu stosunki han­
dlowe między obu państwam i mogłyby 
rozwijać się jak najlepiej. W tej mie­
rze liczy na Min. przem i handlu 
i Min. skarbu i polskie sfery ban­
kowe.

m

e j  z ija iM  9 m m e  n a w
CZUPURNY CZUBAR ATAKI J E  PO LSK Ę. — GEN. KONSUL P O L ­
SK I W  CH A RK O W IE NA ZNAK PR O T E ST U  O PUŚCIŁ SA L Ę  Z JA . 

ZDU SOW JIETÓW . — ID EN TY C ZN Y  W Y PA D EK  W  TYE1 IiSIE.
miii jonów  (I) U kraińców  w  Polsce
tpioabaiwiionyich jaSt w łasnej ipańsfiwo 
'wośici, stain ten jest nieuioirmałny". 
Woioec fyidh sftów po lsk i konsu l gen.

W arszaw a, 11. mai ja. (isl.) Jak się  
daWiadujie Ag. „Press" na XI z je ­
ździć Sow jetów  ulfcr. w  Charkowie 
iprdzes Rady jccimiisarzjt ludowych  
Ukrainy sow. Czubar, wjisitąipiil niie 
zw ykle gw ałtow n ie  przeciw ko P o l­
sce. O świadczył on m . i.: „Siedm

Immm w kidrawn. (.Strzelca
PRłuZESEM  MA ZOSTAĆ W iACŁAW  SIE R O SZ E W SK I, GL. KOM EN­

D A N TEM  GEN. ROŻEN
(T elefonem  od  naszego  k o re sp o n d en ta ) .

W arszaw a, 11. m aja. (alb). Jutro 
roapuczyna się w  Wanslzaiwie d o . 
roczny zjazd Slanzeloa. Dzieląj  od - 
Ibyjly się całiadizieinne nairaidy Zarzą­
du gilównego, który m a zadecydo­
w ać o w ysunięciu  now ych kamdyd-a 
tu r  na  naczelne stan o w isk a  ergami 
zacjl. W  naradaclh lydh uczestni­
czy ł m  i. gen. R ydz -śm ig ły . Posta- 
inowrono w ysunąć kandydaturę dihi 
galeliniego prezesa d ra  D iu­
ckiego1, Maryj ijedlnak .oświad­

czyli, że nie przyjm ie prezesury. Po-
'niewaiż dr. DUludki rezygnację swoją 
pódl trzymał, 'wysunięto kamdyidafanr? 
ip. W acław a Sieroszewskiego. Na 
głów nego kamendainta Strzelca w y  
siuinięto gen. Rożena (D otychczas 
ibył niim pułk. Kiciiizkoiw9ki- poseł z 
BB.). Zaznaczyć należy, że wybór 
głównego fcomandanta Strzelca w y­
m aga aprobaty Miin. spraw wojsk., 
która zosfaita w yrażona przez imsta 
'gen. Rydz Śmiigletgp.

Już znaleźli wlncwajcm
CZTERECH ARESZTOWANYCH RZEKOMYCH SPRAWCÓW

WALDEMARASŁ.
Berlin, 11 maja. (Tel. G. P.) Biuro przy życiu.

ZAMACHU NA

Wolfa donosi z Kowna: W tnku do­
chodzeń co do zam achu n a  Waldema- 
ra sa  ndowt dniono 4 osobom udział w 
tej zbrodni. Do osób tych należy rów­
nież student Politechniki W asy lina, 
który w czasie ucieczki w-dniu 8 maja 
wskutek wybuchu granatu ręcznego 
został ciężko poraniony w piersi i ręce. 
W asylius, który przez noc ukrywa! się 
w lasach koszedarskich i rano zgłosił 
się do urzędnika leśnego, został prze 
wieziony przez policję do Kowna, 
gdzie dokonano na ni_i operacji. Pomi­
mo ran  pozostanie od prawdopodobnie

Kowno, 11 maja. (Tel. G P.) Aresz­
tow ania mają tu charakter masowy 
Dc rewizyj zabrakło policji, którą mu­
siano ściągnąć z prowincji. Wielkie 
zaniepokojenie wywołuje taieianicze 
zniknięci© b. szeia sztabu generalnego 
P lechanicjim a, o którym brak wszel­
kich wiadomości. Jak się zdaje rząd 
wciągnął go w orbitę śledztwa. Podo­
bno W aliearairas otrzymał przet: za ­
machem anonim, grożący m u śmier­
cią, o ile  4 Litwinom aresztowanym 
pod Szawlam i stanic się jakaś krzy­
wda

w C harkow ie, StehiKwski, n a  znak  
pietositu niezw łocznie opuścił łozę 
dyprom at] ozną.

Podmbny wypadek zdarzył się 
dw a dni przedtem n a  zjeżazie Sow. 
w  T y  flisie, gdzie delegat Ukrainy  
soiW|. w y stąp ił w  sposób p ro w ó k a ry j. 
n y  przeciw ko Polsce, o św iadczając: 
„Naród u k ra iń sk i za  kordonem  ję ­
czy pod! b ałem  P iłsudsk iego" (I) O- 
Sbecny w  Loży konsu l polski opuścili 
'salę.

W obec podobnych wylstąjpień pro­
w okacyjnych godzi się przypom ­
nieć, że ani. 5 t r a k ta tu  ryskiego n a . 
łożył n a  rząd  scw . obow iązek posza­
n o w an ia  suw erem icści p ań s tw a  poi 
sikiego i n icm ieszan ia  się do w e­
w n ę trzn y ch  sp ra w  Polski, zw łasz­
cza a g itac ji, p ro p ag an d y , in ie rw e n . 
c ji edc. Czas diziałacizuim suwjeicfcim 
przypom nieć o fic ja ln ie , że tr a k ta t  ry 
sk i nie przestał obow iązyw ać.

W IELKI PLAN Z MAŁEMI WIDOKAMI 
REALIZACJI.

M oskwa, l t .  m a ja . (Teł. G P.) Ry­
ków  w  p rzem ó w ien iu  w  czasie  o tw a rc ia  
14 z ja zd u  re p u b lik  sow  p rzed staw ił plan. 
w edług k tó reg o  do r, 1933 R osja zam ie­
niona ma być w now oczesne państw o  
einopcjskjc.

•f

iin :  • * :  jnsKKdm" s m
SOWJETY T.7PROWJ5 DZAJĄ 5 DNIOWY TYDZltiŃ PRACY. — ZAMIAST 

NIEDZIELI — „LEIm INSK" (OD liENIUCHOW ANIA...).
Moskwa, 11. maja. (Teł. G. P.)

Uczony rosyjski pro.f. Ka jgorodow o- 
praoował projekt zmiany kalendarza.
Nowy kalendarz wtprowaidzoriy ma być ma być pnznz w yraz 
w Rosji isowjedkiej od 1. stycznia 1830 
akn. Przewiduje on wtprowiadzenie 

2 dni odpoczynkowych w tygodniu — 
soboty i niedzieli. Obowiązkowym 
dniem swiąteuznym na „alem teryto­

rium ZSRR ma bvć sobota, która uzy­
ska w języku rosyjskim nazwę „nie­
dzieli". W yraz „tydzień" zastąpiony 

.tnudowoj etap". 
W yraz „wiskre ;enje‘‘ (niedziela) za­
stąpiony m a być przez w yraz ,,le-
11 iuk“ , Wszysflk’o święta z wyjątkiem
12 świąt rewolucyjnych mają być ska­
sowane.

feszc:e wttn „ s p
NOWY SAMOZWANIEC ZŁOWIONY W  METZTT.

dfi

Paryż, 11. maja. (Tel. G. P.) „Petit 
Pariisien" donosi z Metou, że zatrzy­
mano tum włóczęgę, który ipoisiadał 
przy sobie dokumrnty, pochodzące rze 
komo z b. dworu rosyjskiego. Włóczę­

ga oświadczył, że jest synem cara i że 
nazyw a się Aleksie, I&ikołaiewicz.
Włóczęga zostanie poddany badaidom 
psychiatrycznym.

Dwie sensacie w iM i^
ARESZTOWANIE MGRIUiERCY RED. SCHI-EGLA — PODOFICER 

NU JE MASAKRY WŚRÓD OFICERÓW.

B
DOKO-

Wiedeń, 11 maja. (Tel. G. P.) Dzien­
niki wiedeńskie donoszą z Rialoęrodu: 
„W reme" donosi z Ueskiib, że tamtej­
sza policja aresztowała pewnego czło­
wieka ukrywającego się tam pod fał- 
szywem nazwiskiem, który zamierzał 
uciec do Białogrodu. Rysópis tego osob­
nika zgadza się z rysopisem mordercy 
redaktora Schlegla.

W czasie wykładów w szkole pod 
oficerskiej w Ueskiib zastrzelił podofi­
cer MaryMcz kapitana M arina, po^e iń  
dai jeszcze k ilka strzałów, Taniąb po. 
m dzn ila , tudizier jedneigoi ze swych 
kolegów. Po ńokonanin tego czynu
morderca popełnił sanuoibljriwo. P,o- 
w rdtm  była zem sta Cisobista.
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WIELKI KRZYŻ LEGJI HON.
DLA PADEREWSKIEGO.

Paryż, 11 maja. (Tel. G. P.) Na dzi­
siejszym posiedzeniu Akademji Sztuk 
Pięknych przyszło zawiadomienie, że 
Paderewski zcciał odznaczony Wiel­
kim Krzyżem Legji honorowej.

 o---
PIELGRZYMKA Z POLSKI DO 

WATYKANU.
Warszawa, 11. maja. (Tel. G. P.) 

Z racji Jubileuszu 50-lecia kapłaństw a 
Ojca £w. wyruszy 26. września piel­
grzymka narodowa z Polski do Waty­
kanu, złożona z 500 osób. Zapisało się 
już 490 osób.

- - —o
UROCZYSTOŚCI KANIOWCZYKÓW.

W arszawa, 11. maja_ (Tel. G. P.) Dziś 
w 11-tą ro czn icę  b itw y  pod  K aniow em  
odby t się tu  u roczy sty  obchód  p o łączo ­
ny  z w alnem  zgro m ad zen iem  Z w iązku 
K aniow czyków  j Żeligow czyków . D elega­
cja  w ręczy ła  M arsz. P iłsu d sk iem u  Złoty 
krzyż kaniow ski. W ieczorem  o d by ła  się 
u ro czy sta  A kadem ja. 12. bm . n a s tąp i 
w alne zg ro m ad zen je  K aniow czyków .

 O------
ZGŁOSZENIA NA POZNAŃSKIE 

KONKURSY HIPPICZNE.
Warszawa, 11 maja. (Tel. G. P.) 

Jła międzynar. konkursy hippiczne 
zgłosiło się wielu wybitnych jeźdźców 
z Francji, Włoch i Rumunji. Ogółem 
zgłoszono dotąd 150 koni.

 o------
PORAŻKA DRUŻYNY POLSKIEJ.

Rzym, 11 maja. (Tel. G. P.) W 
ósmym dniu konkursów hipicznych w 
■Rzymie rozegrano złoty puhar Musso- 
liniego. Pierwsze miejsce zajęła druży­
na włoska, drugie h iszpańską  trzepie 
francuska. Drużyna polska wycofała 
się z pctweidu wielkiej ilości Punktów 
karnych.

• o ------------

DYREKTOR BANKU W  KALISZU
DEFRAUDANT, ARESZTOWANY.

K alisz, 11. m aja . (Tel. G. P.) W  sw o­
im  czasje g łośną iu  b y ła  sp raw a  sp rze ­
n iew ie rzen ia  w B an k u  K upieck im  w K a­
liszu  przez d y r. M ajzn era  około  100 tys. 
zł. D e frau d a c ji d o k o n a ł on p rzez  fa łszo ­
w anie  w eksli k u p có w  i  p rzem ysłow ców , 
k tó re  n a s tęp n ie  d y sk o n to w a ł u sieb ie  w 
b an k u . M ajzn er zbiegł zag ran icę . P ro k u - 
r a to r ja  n a k az a ła  aresztow anie w szyst­
k ich  członków  zarządu banku. W czoraj 
Majzner zjaw i! sję nagle w K aliszu i o d ­
dał się do dyspozycji sędziego śledczego. 
Został on natychm iast aresztow any i o- 
sadzony w w jęzienlu.

DZ!S W KINIE „F IA M O R G A N A " O ST A T N IE  DW IE 5ER JE

N Ę D Z N I C Y  H Z

GIEŁDA W IE NAJLEPIEJ...
Londyn, 11. m aja . (Tel. G. P.) Na tu ­

te jsze j g iełdzie o m aw ia ją  już te raz  d o ­
m n iem an y  w y n ik  w yb o ró w  do p a r la m e n ­
tu  P rzy p u szcza ją , że konserw atystom  
uda się  zdobyć 275 m andatów, Partji 
Pracy 245, liberałom  zaś 90.

 O------
CZYNNA W AŁKA PRZECIW  

KRÓTKIM SUKNIOM.
Rizym, 11. m aja. (Tel. G. P.) W  

Genui zdarzyły się niezw ykłe d e­
m onstracje przeciw  krótkim suk­
niom pań. Po m ieście krążyły gnu- 
ipy sitiuidentów z transparentami glo 
szącsem i hasła ■wałki z dem oraliza. 
oją. Studenci zatrzym yw ali kobiety 
zibyt krótlko ubrane i rysow ali 'im 
w ęglem  na pończochach m iejsce, do 
którego — w edług nich — powinna  
sięgńć suknia, t j .  2  ctm. pow yżej 
kostki. W yw ołało to protesty, a na 
w et spazm y i histeryczne a.talki za ­
czepionych. T łum y ciekaw ych z u- 
zna niem  akcept ow ały alkc/ję i odpę­
dzamy- policjantów;.

CZTERECH SKAZANYCH NA ŚMIERĆ SPISKOWCÓW.
Berlin, 11 maja. (Tel. G. P.) Biuro 

Wolfa donosi z Kowna, że teroryści li­
tewscy Rózga, Markielis, Augatis i Ga- 
wenas, kiórzy 21 siycznia aresztowani 
zostali w Szawlach, skazani zostali

ZA ,;USIŁOW ANE SP liLfElNIE PARYŻA**...
(T elefonem  od naszego  k o re sp o n d en ta ).

W arszawa, 11. m aja. (sil.) Rząd 
francuski w ydalił z granic Francji 
znanego kom unistę polskiego i poetę 
Bruna Jasieńskiego, autora osła­
wionej pow ieści ,,Pfiiię Paryż**, któ­
ra uikmzyiwała się w ipa rysikiem pi­

śm ie kcmiuinistydznem „Humanite", 
a w wyjątkach pdjajwilła się taikiże w  
niektórych pism ach pcUdkich. Ja­
sieńsk i był pozałem  wtslpólllpraiciciw'- 
n.ilkiem szeregu jńsm  iboliszewielkich.

Trup bez głowy i nóg, w walizie
SŁOŻONEJ W PREECHCiWALNI DWORCA W Nlś-ZU.

Białogród, 11. -maja. (Teł. G. P.)
Koimisanz policji na dworcu w Niszu 
powiadomiony przez funkcjonariuszy 
kolejowych, że z złożonej tam w  ma­
gazynie walizy wydobywa się silny, 
cuchnący odór, polecił walizę tę otwo­
rzyć. Znaleziono w niej zawinięty

mn ej szóści narodowych
Berlin, 11 maja. (Tel. G. P.) Trasa 

zapowiada ogłoszenie niemieckiego 
memoriału mniejszościowego. Oparły 
jest on na zasadach wyrażonych przez 
Stiressemana na konferencji genew 
skiej i idzie w  2 kierunkach: w kie­
runku dopuszczenia do udziału w ko-

Warszawa, 11. maja. (st) Przed 
kilikiu dniami przebywał w W arszawie 
w sprawach handlowych wybitny wie­
deński przemysłowiec Otto Pollack. 
Onegdaj wyjechał do Krakowa, a stąd 
do Wiednia. Na terytorjum czeskicm 
zaznajomił się w wagonie restauracyj­
nym z jakąś młodą piękną damą i za-

ly fcez skutku, Pollack oblicza swe 
straty na przeszło pół miliona zł., gdyż 
miał w walizach papiery wartościowo 
na 30 tys. doi. oraz biżuisrję, kupioną 
w Warszawie dia żony i córek., wre­
szcie gotówkę.

wcEora.j przez sąd wojenny na śmierć.
Skazani wnieśli podanie o łaskę do 
prezydenta republiki. Smetona nie u- 
względnił podania i wyrc-tk zostanie 
wykonany w niedzielę rano.

korpus młodego człowieka bez głowy 
i nóg odciętych po kolana. W aliza zo­
stała w ysłana z dworca bialogradz- 
kiogo 7. m aja i zaadresowana do dra 
Pawłowicza w Niszn. Dr. Pawłowicz 
w  Niszu nie jest znany. Policja 
wiszczęła śledztwo.

misjach mających badać sprawy mniej 
szóści przedstawicieli państw, które 
etnograficznie są związane z daną 
mniejszością, 2) w kierunku ustano­
wienia stałej komisji dla sptraw mniej­
szościowych.

prosił ją do awego przedziału I klasy. 
W pewnej chwili dość podstarzały 
przemysłowiec poczuł się śpiący. Da­
my już nie było. Ochłonąwszy stwier­
dził, że wszystkie jego walizki znikły. 
Pociąg zatrzym ano na  stacji i zawia­
domiono posterunek policyjny. Poszu­
kiwania za tajemniczą damą pozosta-

ŚWIĘTO NARODOWE RUMUNJI. -  
Bukareszt, 11 maja. (Tel. G. P.) 

W związku z obchodem dziesięciolecia 
wielkiej Rumunji panowało wczoraj 
wielkie ożywienie w stolicy, wspaniale 

j iluminowanej. Rodzina królewska \vi- 
I tana była entuzjastycznie przez tłuniy. 
1 Dziś dalszy ciąg uroczystości.

DRUGUE ZW YCIĘSTW © AN­
GLIKÓW.

W arszawa, 11. m aja. (Tel. G. P.) 
W  dr u,g im dniu ma tchu eHimmacyj 
nogo o -pulhar Daviisa pom iędzy Pul- 
slką i Anglją,, Grole Rees i  Eanr.cs 
(Anglija) zw yciężyli Stoi arowa i 
Lcitha (Pcllsika) w stos uniku 6:1, 6:1 
i 6:3

14 ZJAZD SOWJETÓW. 
Moskwa, 11. maja. (Tel. G. P.) 

Wczoraj wieczorem Kalinin otworzył 
14 Zjazd Sowjetów ZSSR. Pierwsze 
przemówienie wygłosił przewodniczą­
cy Rady komisarzy ludowych, Ryków.

MILTON SZYLINGÓW — I NA CO? 
Wiedeń, 11 maja. (Tal. G. P.) W

samym Wiedniu oprócz pochodu Heim 
w ehry odbędzie się jeszcze 18 pocho­
dów różnych grup socjalistycznych. 
W całej Austrji liczba pochodów i de- 
rnons-tracyj socj. wynosić będzie około 
30 . Władze bezpieczeństwa wydały 
gemerailmy zakaz noszenia bironi. W 
Wiediniu cała policja i garnizon woj­
skowy utrzymywać będą pogotowie. 
Koszta tych zarządzeń pochłoną prze­
szło 1 miljon szylingów.

Z
ograbiony w  pociągu p rzez  piękną niewiastę

ZNIKŁY WALIZY WARTOŚCI PÓŁ MILJON A ZŁ., A NA DOMIAR ZŁEGO 
CZEKA GO PORACHUNEK Z  ŻONĄ I CÓRKAMI.

■ T elefon  >m od naszego  k o re sp o n d en ta ).

.ROZWIĄZANIE** n a  
CZAPKACH.

Berlin, 11. m aja. (Tel. G. P.) W
związlku z wiellkkn zjazdem  ikamiu- 
niislycznym , m ającym  się odbyć w 
Liiplsiku, komun iści rozpoczęli żywą  
agitację. W  Duisburgu kifllka tysię­
cy komuiniistów miano zaikazu zja-. 
■willo się  na ulicach w cizaipkach, ną 
(których w idniały  napiisy „Nas roz­
wiązano*.

AMERYKANIZOWANIE REICHS.
WEHRY.

W aszyngton, 11 m aja , (Tel. G. P.) 
P rzy b y w a  tu  z B e rlin a  dw u o ficerów  
R eichsw ehry , p rzed staw ic ie li a r ty le r ji  
i p jechoty , k tó rzy  m a ją  zapoznać się  z 
najuow szem i urządzeniam i armji am e­
rykańskiej, oraz studjow ać zdobycze  
taktyki am erykańskiej w tam tejszych  
szkołaeb w ojskow ych.

—— O-----
AUSTRALIA PROTESTUJE.

Melbourne, 11. m aja. (Tel. G. P.) 
Prcimjer federalny 'wysłał do Lon­
dynu protest energiczny pzreciwko 
jakimikolwiek zm ianom  w  sikali po. 
działu odszkodowań niem ieckich po 
m iędzy poszczególne państwa wic. 

 o ——

W ybryk szofera.
Lwów, 12. maja.

(—) Szofer gen. Neubauera bez 
wiedzy generała wziął na przejażdżkę 
jeszcze 2 żołnierzy i jechał z nimi w 
talk sizybkiem tempie, że za fabryką 
Ruckera przejechał robotnika Józefa 
Ssidena (lat 24), łamiąc mn nogę, 
Rannym zaopiekowało się Pogotowie 
a szoferem policja.

-—— o------
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Proces o nadużycia p rzg  dostawach dla haow skiej Dyr* kolejowej*

p r z e s M a n i e  & .  o ^ i c a r z o s i e e s  P a w ł o w i c z a ,
Obwiniony użala się na sposób prowadzenia śledztw a, krytyku je podległy sobie 

w yd zia ł i zapewnia, że  majątku nie zro b ił we Lw owie .
Lwów, 12 maja.

C—) Na 'wstępie wczorajszej roz­
prawy, pierwszy zabrał głos obrońca 
dr. Fieracid, który podał do wiadomo­

ś c i  sądu,; ze pierw sza rewizja w biurze 
osk. Pawłowicza odbyła się nieform al­
nie, gdyż nie sporządzono protokołu 
o tern, co podczas rewizji w biurze zna 
'ejono, a wśród aktów procesu brak

niektórych zakwestionowanych pism, 
potrzebnych p. Pawłowiczów' do obro­
ny. W szczególności chodzi o jakiś 
spnŁBciT." urzędowy, dotyczący urzęd­
nika kolejowego Tatarskiego, dalej o 
odpis podania oskarżonego do przeło­
żonych władz o przyidizimpne nowych 
sił du je j o wydziału itd.

Obrona przeciw  rzeczoznawcom .
W dalszym ciągu stawia obrońca 

wniosek, iy  pominięto drwnd z prze- 
słucinama zaw ezw anych znawców pp. 
Wojenka i Kat z a, motywując to tem, że 
sąd bez pomocy ich będzie w możności 
zorjentować się w materjale proceso­
wym. O ileby Trybunał nie podzielił 
tego zdania, wnosi obrońca, by w miej 
sce obecnych znawców powołano in ­
nych, aloowiem znawcy obecni są u- 
rzędnikami instytucji, która w  tym 
piocesi-e jest interesowaną, zatem nie 
dają ewentualnej gwarancji bezstron­
ności. W każdym razie sprzeciwia się 
pozostawieniu p. imspejktoia Wójcika, 
albowiem ten — jak już z aktów wyni 
ka — ma co do całej sprawy przesą 
dzone zdanie, pozatem w sprawie tej 
sam prowadził dochodizenia, przesłu­

chiw ał r a  w łasną rękę świadków i był 
obecny podczas przesłuchiw ania stron 
w  toku śledztwa-,,;, przez sędziego śled­
czego dra Linderta, Do wniosku tego 
przyłączają dię obrońcy wszystkich o- 
skairżoiuyc-n, a mecenas Grek zwraca u- 
wagę na konieczność przyjęcia wnios­
ku już c.hoćiby z tego w zg lęd u ,?*  by p. 
Wójcika nie narażać na wewnętrzny 
Ko-nfiiKt między nim  jako obywatelem, 
a  urzędnikiem zależnym od władz 
przełożonych. Obrońca dr. Axer wnosił 
ponadto o powołanie w charakterze 
znawców — reprezentantów  przem y­
słu ćnzewinrgo na okoliczność, że do­
stawy jego khjenta obracały się w ra- 

j mach uczciwego obrotu kupieckiego i 
n-ormalnych zasad handlowych

przyjęty do wileńskiej dyrekcji kolejo­
wej w charakterze zastępcy naczelni­
ka wydziału zasobów. Ponieważ to 
stanowisko nie odpowiadam mi, we­

szłam w kontakt z pewnem przedsię­
biorstwem drzewnem i jako jego repre­
zentant zająłcim się dostawą mateuja- 
łów dla dyrekcji kolejową1 w Wilnie.

D yrektor Banku leśnego i fa b ryk i zapałek
W tam miejscu oskarżony powołuje 

się na opinję powołanego du obecnej 
roizorawy następcy jogo w  lwowskiej 
dyrekcji kolejowej naczelnika Weicha, 
który jako członek miinieterjainej k o ­
misji badał jakość dostarczanego ma- 
terjalu.

Z kolei przenosi się do W arszawy 
i tu  staje na czele Banku Leśnego oraz 
fabryki zapałem „Płomyk1-. W r. 1923 
spotkał się z dyrektorem deipart. min. 
kol&L Suchankiem, który miał mu za­
proponować powrót da służby kolejo­
wej. Zgodził się na to. Otrzymał no­
minację na naczelnika wydiziału w 
wileńskiej dyrekcji, a stamtąd w roku 
1025 został przeniesiony do dyrekcji 
lwowski jj na równorzędne stanowisko, 
tj. naczelnika wydziału zasobów w V 
stopniu służbowym. W tyim czasie u- 
dało się rodzinie jego przewieźć z Ro­
sji dość znaczny kapitał uEoto 20.000

doiarow, ponadto odziedziczył mały 
spadek po matce, która przed kilku 
laty zm arła na Łotwie. Także przez 
poselstwo łotewskie została mu prze­
kazana pew na suma Gpółtora do dwóch 
tysięcy dolarów). Zarzut więc jakoby 
we Lwowie miał się dorobić specjal­
nego m ajątku uważa za krzywdzący 

P rzjiznajtS rże z obw ita  o trz y m a ­
n ia  Trcimtnacj i d-cista-ł lilsit od n iczn a . 
nego m u  Iżyckiego ze L w ow a, k tóry  
(proponowali m'u bezin teresow nie być 
pom ocnym  w w ysfaran  im się o ir ie  • 
iszlkani-e. Później dow .edzia ł się, że 
(Iżycki by] in te resow any  w  dosta . 
w ach  kolejow ych Otnizyrrnany lis t 
ckazal iprezasuwi Prachtll-M oraiw ian 
'slkiomu, k ió ry  nnu ośw iadczył, że 
.niekoniecznie każdego należy tra k tu  
w ać  jalko łajdaka., m ożliw e, że a u -  
Lo'1-. lis tu  jest bcai'n,teresow n)im  Ma 
iłym Krulkiam-

Trybunał odrzuca wnioski obrony o pomi 
nięcie dowodu ze  znawców.

)

Prok. dr Leniewski uzasadnił nie­
słuszność izpłojzotnyob przez obronę 
wniosków i zarzutów uważa ;ąc, że 
znaw cy powołani zostali na podstawie- 
ak tu  oskarżenia, który stał się praw o­
mocny i obecnie zmianie ulec nie mo­
że. P-ozatem podnosi, że co do 'bezstron 
naści powołanych znawców nie za­
chodzi najm niejsza wąlpiliwość i wno­
si, by w tym względzie żadnych zmian 
nie zarządzano.

Po replice obrońcy Głuszkiewicza 
przewodniczący przed udaniem się na 
naradę Trybunału wystosował pytanie 
do p. inspektora W ójcika co do jego u- 
działn w  uodhoidzetniach lądow ych w 
tej Jnrawie P. Wójcik zaprze­
cza zairzutum obrany, jakoby fiin- 
gciwaJ jako organ pomdefm-ozy sędzie­
go śledczego. Dochodzenia pmwadził

na w łasną rękę, wydelegowany spe­
cjalnie do tych czynności przez swe 
władze przełożone.

Po godzinnej naradzie przewodni­
czący  ogłasza uchwałę tej treści, że 
dowód ze znawców nie  zcifianie pomi­
nięty, albowiem dopuszczenie ich na­
stąpiło na podstawie prawomocnego 
aktu oskarżenia. Pp. Wójcika i Katza 
postanowiono utrzym ać w  ehćjraikteirze 
'Znawców tembardziej, że obrona s a n a  
wel wniosku siwym pized rorpraiwą za- 
pircponcweła wezwanie zna woórw z gro 
na urzędników kolejowych. Co do 
znawcy Wójcika Trybunał jest zdania, 
że w  toku dochodzeń nie przedsiębrał 
żadnych .aikicn (hynności, które siały­
by n a  piizciifflkodzie ieyOi funkcjom w 
charakterze eksperta,

K  y  ty  kuje wyazwl. zasobów .
O rg an izac ja  w yd zia łu  zasobow e­

go w e Lwo wie r ie  podobała  m u  się. 
P-od tym  w zględem  znacizn:e  lęproj i 
kiorzystniej p rzedstaw  ia ły  ?ćę sto­
su n k i w d y r. sl&miisiław.owskiej. Z a ­
ją ł się u sp raw n ien iem  kierow anego 
] rzez  siebie wydizialłu. Z ażądał p rz y . 

.'dziiiaitu now ych sil, w' szczególności 
kon tro lerów . W  tej maiiarj.j w ładze 
iprzcUożome nie 'w ykazały  należy tej 
onengji. P ow oływ ano  się na ro;z- 
m a.ite in stru k c je  m in is te rs tw a . T ym

■czasom oisikamżonj’ 'w yczuw ał jak b y  
'niechęć otoczenia, W  'w ydziale zaso ­
bów  pracówaili rozm aici u rzędnicy . 
Nie w szyscy  ■ slaili na  w ysokości za­
d an ia . Specjaln ie  ci, od k tó ry ch  n a ­
leżało w ym agać zrozum ien ia  now e­
go d u c h a  pracy . O skarżony nigldy się 
nie uw aża ł za form alnego  b iu ro k ra -  
'tę i d la tego  m im o oznaczonych go­
d z in  przy jęć  ko n fe ro w ał z  in te re ­
sentam i' k ied y  się do niego zgłaszali. 
Ohcdlzillo imiu o ce'1, a  nie o fonmę.

„Nie śledztw o, a znęcanie się... n

Przesłuchanie oskarżonego Paw łów  'cza
■Przystąpiono do 'przesłuchania inż. 

Pawłowicza. Przpd sądem staje 54-lehu 
m ężczyzna d dystyngowanym wyglą­
dzie, dobrych m anierach, pewny sie­
bie, tylko bardzo źle mc wiący po pol­
sku.

Przew.: Czy poczuwa się pan do 
w iny?

Osk.: Do wmy się nie poczuwam,
■a przez całe życie swoje nie zrobiłem 
nic takiego, ochy kalidiowało z hono­
rem uazciwego człowieka

Przew.: Chodzi o kweatję m ajątku j 
pańskiego. O tam mówi akt oskarżę- ] 
nia. W prawdzie to nioma wipływu na  i 
ocenę w iny, ale maże pan odpowie. J 
Do Polski pan przyjechał w  1921 r.?

Osk.: Tak. W raku .1900 ukończy­
łam wyższe studia w Moskwie. W stą­
piłam do jednej z instytueyj moskiew­
skich (cytuje jakąś nazwę rosyjską), 
w której pracowałem jako naczolnik

wydziału gospodarczego do roku 1907. 
W raku 1907 wstąpiłem do innego 
przedsiębiorstwa przy budowie koleji 
kazańskiej. W Rosji pracowałem do r. 
1918. Gdy nastąpiło naprężenie sto­
sunków między Rosją a Polską, w r. 
1931 wróciłem do Pofeki. Zastałem

Proik.: Proszę pana,, dlaczego pan  
■o tych sp raw ach  m a ją tk o w y ch  nie 
mówili nic w  toku śleidżllwa?

Osik : T o  nie było  śledztwo, to 
było  znęcanie  się.

P rzew .: Prciszę nie ożyw ać -lego 
rodza ju  określleń.

Osik.: Tafie ibytło. Nie oslkanżano 
m ię  w lw ly o t'o, co  'teraz, ty lk o  o coś 
ca łk iem  innego. U w ażałem , że w  
tych wał-unikaoh nie moigtem tego 
wiszytsukiego ipowiedzieć co na rozipra 
w ic .

O brońca d r . P ic rack i. Ozy pan  
'rasffi iiiiżyniiercm? Bo to podobno o - 
Ikazail Się naw et ja k iś  artyikulll, k tó ry  
Odmaiwia p a n u  togo tyfu to .

Osik.: Tu miaim ipnzy sobie dy-

Idm  I n a i  P m m
sp a liła  w ieś,

W  EUSLIŃOACII SPŁONĘŁO U  GOS 
Lwów, 12 maja.

(—) W gminie Kukhńee w pow. 
Z b o ro w sk im  w ybuchł onegdaj przed 
północą w domu Hryńka Perejny gro­
źny pożar, k t ó r y  wkrótce przybrał ka­
tastrofalne rozmiary. W ciągu niespel 
n a  dwóch godzin splunęło 14 gospe-

P0BARSTW, "WARTOŚCI 114 TYS. ZŁ. 
darslw  z  domami miestzkailueani i iu« 
weniwrzetm iu.ć;rfwym. S traty wynoszą
114 tys. 605 zł. Budynki były częścio­
wo ubezpieczone. Przyczyną pożaru 
b jło  nieostrożne obchodzenie się z o- 
gniem żony Perejmy.

ptoim, prosizięl
Przew .: To mie naiezy <to rzeczy.

0  to nie jest ipau oskarżony. Gdyby 
panow ie pirzylsięigh uw aża li tę rzecz 
za potrzabną,, w ów czas d okum en t 
zostanie im  pi zeidiłożoiny.

Obr, 'dir. P.: A ten nieszczęśl uwy 
majiąlldk?

Osik.: T yle się m ów iło o mojem  
urząidzcniu w m ieszkaniu. Jest ono 
railkiem ipro*s"je. N igdy nie lubię 
luksusu. Zresztą proszę bardzo, bę 
dzie m i bardzo przyjem nie, jeże.' 
W ysoki Sąd zechce się o tem sam  
:przeikio.nać. Ot istóii tam zwykła sza. 
fa Szerollra', dębowa, kilłka fotelików
1 t.. d

Po odpowiedzi na jeszcze szereg 
ipyiiań rozpiawę odiroczano do po- 
ui idaiallku o 8.30 rau^.

Otskanżony będzie odpowiadał 
na w szystk ie komlkreline zarzu­
ty oskarżenia.

Przy cierpieniach serca J zw apnieniu  
naczyń, sk ło n n o śc i do  u d a ru  j  a ta k ó w  a- 
po p lek ty czn y ch  n a tu ra ln a  w oda g o rzka  
F ra n c iszk a  - Jó ze fa  zap ew n ia  łagodne  
w y p ró żn ien ie  bez n a d w y rąż a n ia  się. N a­
ukow e sp o strzeżen ia  k lin iczn e  p rzy  cho­
ro b ach  naezy ń  k rw io n o śn y ch  dow iodły , 
że osobom  w s ta rszy m  w ieku w oda g o rz ­
k a  Franciszka - Józefa  o d d a je  n ieo c en io ­
n e  usług i
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D ZIŚ W IELKI P O D W Ó JN Y  PR O G R A M . 23 A K T Ó W  -  C A R M E N  B O M  i H A N S  j U N  E R  Ą Y N  w n rjn o  szym b azie p. t
wt . i . . , bardzo wesół k o m ed ii s z lo n y c h  niebezpieczeństw  w 10 ak tach  p. t

^tłgaaka w 1 1 a'etach oraz „  p R Z Y G o b y  ° ° p m 'Ń E ‘f  p a < \ i J y “
W  głównych ro la c h : E ls te ra  R alsten  i Lane Chandler P oczątek  o g  d iin ie  3-ciej popol.

DZIECKO ULICY

Uczony Ukarz agentem śmierci.
TRAGICZNA SlBLEflC OrlARY ZGUB NEGO NAŁOGU ZDARŁA MASKi* Z TWARZY POWAŻANEGO REK. RZĄ 

l UKAZAŁO SIĘ OBLICZE HANDLARZA NARKOTYKÓW.

orne ago, w maju.
Cip) Rozpowszechnione w obecnych 

czasach dążenie społeczeństwa nowo­
czesnego dc nadzwyczajnych omocyj 
i sensac-yj przejawia się w łaknieniu 
zgubnych dla uzdrawia środków osza­
łamiających, byle tylko zyskać mo­
ment ekistazy, moment, rzadkiej, iiie- 
zwykłej rozkoszy. A jaK w średnio­
wieczu spragnieni takijch cudów prze­
życia udaw ali się do uzsarnokaiętLoi- 
ków i  mistrzów czarne; ma^ji, tak 
diziisiaj kamiaydat do raju  rozkoszy pu­
ka to

laboratorium leYarMtiegn
Od lekarza stara się uzyskać cedulkę, 
dostarczającą m u śiorfików nadzwy­
czajnych emooyj; opjum, koko, m or­
fina, oto te czarodziejstwa, kitore 
pi ze nos zą dzisiejszego człowieka za 
cenę zdrowia i życia w inny, rozko­
szniejszy świat. A ponieważ i ludizie 
nauki są przystępni ipaKusam złotej 
marormy; przeto we wszystkich nie­
mal krajach cywilizowanych, do któ­
rych dotarła epidairuja zatnutwania się 
narkotykami, roi się od procesów, wy­
taczanych lekarzom za dostarczanie 
HWuim klijentoii] tych niedozwolonych 
środków

ufbecnie wytoczono w  Chicago pro­
ces taki znanem u lekarzowi i uczone­
mu dr. Stephensonów'. Uczony, który 
wielkie zasługi położył na polu bakte- 
rjolorji i dokonał licznych conmych 
odkryć, cieszył się wielka popularno­
ścią iw całej Ameryce, to tez proces 
ten wzbudza niem ałą sensację.

Jak  się okazuje, dr. Stephenson 
handlowa! na szeroką skalę narkoty­
kami. Udawało .się to piizez czas .dłu­
gi, dzięki powadze, iaką imię jego cie­
szyła się w sfera, h nauk »wych, nikt 
nie śmiał zaatakować go z tego powo­
du. Obecnie jednak tragiczny w ypa­
dek spowodował przełam anie te^u 
merccd«n> metykalnośui, który ota­
czał uczonego spekulanta Miedzy kti-

P  R A W  D  Z  H Y  E

B U R B E R R T S

SŁYNNE PŁASZCZE 

NIEPRZEMAKALNE.

WYŁĄCZNY SKŁAD 

A LA V IL L  c  d e  ° Ą I

GABRYEL STARK
LWÓW, .  P L  MARJACK1 11.

(Do ryciny  n a  str. I).

jantami dra Stopnensona znajdowała 
się urocza miss Fanny Bmith. Nie­
szczęśliwa dziewczyna popadła, zupeł­
nie w  niewollę strasznego nałegu i za­
trą  wala się od diużbzego czasu koka­
iną. Przed niejakim czasem zguLny 
ten nałóg wywołał u  niej zaburzenie 
Właidlz umysłowych, pod wpływem 
kltórego dziewczyna rzuciła się z okna 
trzeciego piętra i pendosia śmierć na 
miejscu. W zapiskach, pozostałych po 
tragicznie zmarłej, znaleziono imię 
dra Stephensona, jako tego, który do­
starczał lezzomyślnej dziewiozyme 
strasznego narkotyku,

'Wśkutek tago odkrycia nastąpiło

aresztowanie lekarza, a równocześnie 
otwarły się wszystkie milczące doiąd 
usta i setki doniesień karnych w n ie ­
siono przeciwko niamu do władz są­
dowych.

Rycina nasza prz©dstaw;a podobi­
znę skompromitowanego obecnie uczo­
nego, zaś poniżej widzimy go w jego 
laboratorjum przy pracy naukowej, 
która okryła imię jego sławą. JLecz nad 
tą jego pracą unosi się złowrogie wid 
mo śmierci, któremu dila czczych zy- 
skćiw pieniężnych poświęcał ofiary, o- 
tr zyimnjąoe z rąg igo zam iast środ­
ków lecizniczych, złowrogą truciznę.

  o------

Liwów, 12. m ah .
{—) W wydzialle śledczym zgłosił 

się wczoiaj Iwan Eałuszczak, rolnik 
z K u w ita , pow Ja.worów, _z doniesie­
niom, że siostra jego 18-iltTnia M&fcre- 
aa  W archala w tajemniczy sposób 
zniknęła z domu. Po bezskutecznem

Lwów, 12. maja 
t-—) Oszustwa tzvr. „zecerow‘.jC nie 

przestają być utrapieniem pości, przy­
bywających do Lwowa z prowincji.
Każdego dnia zgłaszają się w  policji 
zainteresowani, którym spryciarze po­
trafili wcisnąć za drogie pieniądze

Złodzieje tamopufccy
TEŻ POTRAFIĄ POKAZAĆ, 

Lwów, 12. maja. 
f—) V/ ciągu iodnej nocy dokonano 

w Tarnopolu 3 większych włamań 
mieszkaniowych i sklepowych. Ofiarą 
Jtodzieji padli: Stanisław  Sztok, za­
mieszkały pnzy ul. Zamkowej 1: 12, 
u którego skradziono 500 dolarów oraz

WIĘC RZUCIŁA 
Lwów, 12. maja.

(—) Mieszkaniec wsi Zazulle w pów. 
złoLzowskim Włodzimierz Jnrc2an, 
przechodząc onegdaj obok rzc-ki Zło- 
czćrwki, zauważył w oddali podejrza­
nie zachowującą się młodą kebietę. 
Z/wróciwszy na nią baczniejszą uw a­
gę, dostrzegł w pewnej chwili, że nie­
znajoma jakieś raw iria tko  rzuciła do 
wody, poczem poczęła uciekać. Jur- 
cz-an zaintrygowany podbiegł szybko

Ca s[| siało z śM rer^  Warchoła?
ZNIKNĘŁA TAJEMNICZO Z KURNIKA, KTO WIE, CZY NIE PADŁA

OFIARĄ ZBRODNI
oozekiwaniiu na  jej powrót przez 1-4 
dni, powziął Bałuszczak ■podejrzenie, 
że siostra padła ofiarą zbrodni. Ryso­
pis ziaginionej: wzrost średni, twarz
podłużna, -włosy btond, ubrana w bu­
ty i chusteczkę na głowie w czeuwoae 
paski i kwiaty.

Czy ci Iiiilz s nie czytają qaz@t?
TżW . „ZEOERZY1- WU1ĄŻ OiiKuRUJĄ n AjIWNR UESi  PROWINCJONAL­

NE, BŁYSKAJĄC D I PRZFD OCZYMA MOiiĘŻNEM „Zł QTEM“
bezwartościową „złotą" biżuterje. —• 
Wczoraj ofiarą „zecerow" Maurycego 
Starka i Miecz. Mark owsik ie@o padła 
Dora Demczysizyn, kupiwszy u nich 
za .27 z'ł. mosiężną obrączkę. Oszustów 
aresztow ana

DO CZECO SĄ ZDOLNI....
cenną biiżuteirję, jubiler Natan łans, 
zamieszkały w Rynku, któremu skra- 
diztono wiele przedmiotów zp, złota 
i sreibra, wreszcie Samuel Parker, za­
mieszkały również w Rynku. Temu 
ostatniemu zabrano wyroby tytonioave 
wartości 1000 złotych.

MEtt met: ln i im  z UMK
JE DO RZEKI.

na miejsce i zorientował się, że  w za­
winiątku było niemowlę. Puściwszy 
się w pogoń -za nieznajomą, u jął ją i 
oddał w ręce policji. Dzieciobójczynią 
okazała się Anna Leśna z Nowosiółek. 
Przesłuchana podała z płaczem, że 
rodzice ją wypnali wraz z dzieckiem 
z domu, że błąkała się prizez kuka dni 
po oolaeh i wkońou z rozpaczy utopiła 
dziecko. Leśną odstawiono do więzie­
nia śledczego w Złoczowie.

G m .a ." i<  t f t o iw ś c i
na sukJiie, pfwnr® 

i garsonki dam; ty
poleca w olbrzymim wyborze Firma

j \ m
1’4'f'If. UL. MUCU 10

donay tó ł ftijl w Taraopwi. Stryju. 
Orohobyczu. Tarnawie.

Ei!!=iu=;ii=fiiE;ii=in=i
ZGON TIEŚGIjA MIN. ST A N IE ­

WICZA.
W ilno, 11. m aja. (Ted. G. P.) 

Diziis w  mocy zm arł nagłe na seroe 
R csIM ut Sumonok drugo le łmi pre­
zes Rady adlwiofoodkiiej w  W ilnie, od 
a;. 1919 pierwlsizy prezes sądu apel a 
cyjneg-a, ziem ianin. Zmaiiły był te- 
iściem m inistra reform nolnyich. dx. 
Włtollda Stanie w .uczą.

OFIARA ROZWYDRZONYCH REKRU  
TÓW ,

(T elefonem  od  n aszego  k o re sp o n d en ta .)
W arszawa, 11 m a ja . (st) W cz o ra j w 

m iasteczk u  K arczew  pod W arsz a w ą  gru  
p a  11 p o b o ro w y ch  zaczep iła  spo k o jn eg o  
o liy w ate la  Jó ze fa  W o jc iech o w sk ieg o , ż ą ­
d a ją c  p a ru  z ło ty ch  n a  w ó d k ę . G dy o d ­
m ów ił, zaczęli go o k ład a ć  la sk am i i p ię ­
ściam i. N a k rz y k  o t ia ry  n a d b ie g ła  po li­
c ja , k tó ra  a re sz to w a ła  u czes tn ik ó w  n a ­
pad u . W ojcitechow skiego p rzew iez io n o  do 
W arszaw y  do szp ita la .

------- O-------
CARSKIE ORDERY NIE MATĄ JUZ 

WARTOŚCI.
(T elefonem  od naszego  k o re sp o n d en ta .J  

W arszaw a, 11. m a ja . (st) Do m ie jsk ie­
go lo m b a rd u  w  W arszaw ie  zg łosił się j a ­
k iś  s ta rzec , w y ją ł z k iesze n i pu d e łeczk o  
i w ręczy ł ta k sa to ro w j kilka carskich or­
derów, o trzy m an y c h  w  n a g ro d ę  za w ie r­
n ą  s łużbę. L o m b ard  n ie  p rz y ją ł  zas taw u , 
gdyż o rd e ry  nile m ia ły  ż ad n e j w artości 
m a te rja ln e j.

POLSKIF PAPIEROSY W  PALESTYNIE
(T elefonem  od naszego  k o re sp o n d en ta  ) 

W arszawa, l t  m aja  (st) P o lsk i m o ­
nopo l ty to n io w y  m a  ek sp o rto w ać  sw oie  
wyroDy do P alestyn y . In itejatyw ę w tym  
k je ru n k u  po w zią ł ra d c a  h a n d lo w y  w H ai- 
fie p. H a u sn e r. W k ró tc e  w y s łan y  będzie  
p ierw szy  p ró b n y  tra n s p o r t  p ap ie ro só w  
polsk ich

TROCKI NA WYSiPiIE, 
Konstantyinwjrol, 11. ma.ja. (T<3I. G. 

P.) lYoriki pnzeuiiósł się na jodną 
z wywp tpod Konstam.tynoipnilęirn i za­
m ierza fam  yipęcDlć lato.

MMmltA
P raco w n ię  k o łd e r  i m a te racó w , ul 

S zk arp o w a  9, p rzen io s łem  n a  u l.Jug ie l- 
lo ń sk ą  12. R obo tę  p rz y jm u ję  z w łasnych  
d o sta rczo n y ch  m a te rja ió w  i w ykonu ję  
n a jsu m ie n n ie j i w zorow o.

Z pó w ażam em  
S. LIEBERMANN  

p ra co w n ia  k o łd e r i m a te racó w , Lw ów , 
ul. J a g ie llo ń sk a  12.
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SPRAWY POCZTOWE.

CZŁOWIEK, KTÓRY ZA 2 S&LE5JACE POSIADŁ W bSYSThiE ARKAN A SŁUŻBY POUŁTOWEj. — NALEŻY 
PRZEPROWADZIĆ ROZGRANICZENIE AGENCYJ WEDŁUG ICH ZAKRESU DZIAŁANIU.

Lwów, 12. maja.
(.). Niejednokrotnie dochodzą, nas 

skargi publiczności, a zwłaszcza naj­
bardziej w tem interesowanych sfer 
gospodarczych na niedomagania i nie­
sprawność ruchu pocztowego. Szcze­
gólniej w mniejszych środowiskach, 
w miasteczkacn prowincjonalnych, 
gdzie znajdują się

agencje pocztowe, 
publiczność często nie jest obsługiwa­
na tak, jakby tego wymagało zarowno 
dobro interesentów, jak i sprawność 
instytucji pocztowej. Ze sfer dobrze 
poinformowanych otrzymujemy w  lej 
mierze wyjaśnienia, Które zasługują 
na- uwagę czynników kompetentnych.

Głównym powodem niedomagania 
ruchu pocztowego w agencjach pocz­
towych bywa niedostatecznie grunto­
wne wyszko.enie zawodowe agentów, 
którzy obejmują urzędowanie po od­
byciu zaledwie dwumiesięcznej prak­
tyki. Czasokres taki jest stanowczo za 
krótki dla należytego przygotowania 
kandydata, nawet wówczas, gdy się

ma do czynienia z jednostkami bardzo 
zdolnumi, a przecież nie można przy­
jąć za zasadę, że na agentury podają

się tylko ludzie, wyposażeni wyjątko­
wemu zdolnościami.

M agik po dwumiesięcznei nauce;
Kandydat na urzędnika pecetowe­

go m a wyznaczony półroczny termin 
na praktykę i dopiero po uKońcapniu 
tej praktyki i złożenia egzaminu by­
wa dopuszczany na początek do dzia­
łów słn ż ly  mniej odpowiedzialnych. 
Do kasy, jakoteż kierownictwa urzędu 
praktykantów nie dopuszczają. Nato­
miast agent .musi opanować 

całokształt służby, 
bo w miejscu niema nikogo, ktoby go 
pouczył i ktoby za niego ponosił odpo- 
wiedzialnść. Musi więc opanować za­
równo .służbę listową, ]c8k kasową i 
pączkową, służbę telefoniczną, dział 
statystyki, in w en ta ry zac ją  przyjmo­
wanie telegramów zagranicznych ittid., 
czyli musi być w jednej osobie naczel­
nikiem urzęau i personelem, daje cym 
sobie radę ze wszysikieini działami.

Szczęście w M i $m
wnosi Kolektura Loterji Państwowej

„RlWOM Imw} fikadenmSta Ł. 3.
Gimm mmm 75® j§® zł.

Co drugi Sos wygrywał
Ceny: ćwiestka - zł. 18,-; połówka - zł. 20.-; zaly -  zł. 40. 

Oyńina suma wycjrsnych przeszło 23^ 00.000  *fc
S-ci KSasy M i 24. h mJ

/ / i t Zamów jeszcze dziś! i i i !

Rzeoz prosta, że tego obszernego ma­
teriału nie może opanow-ać agent po 
diwóch miesiącach nauki. To też zw ła­
szcza* w miejscowościach, w których 
panuje żyw szy  ruch handlowy i gdzie 
do poczty stawia się wyższe i wszech­
stronniejsze wymagania, agentura za­
wodzi na całej linji.

Gdy zważymy , że w  kraju maimy 
zakładów pocztowych noszących n a ­
zwę agencyj oiroło 50 proc., to będzie 
rzeczą jasną, iż postawienie tych p la ­
cówek na odpowiednim poziomie nie 
jest bynajmniej rzeczą małej wagi. 
Ich niedomagania bowiem przynoszą

olbrzymie straty  tak publiczności, ja- 
Kcteż i państwu i wpływają tataicie 
na cały bieg życia gospodarczego. Z
tego względu należałoby uregulować 
nalleżycie sprawę agencyj.

PrzedowszystJkiem trzeba podkre­
ślić, że nie wszystkie agentury należy 
traktować jednakowo. Inne bowiem 
zadania ma agencja w  miasteczku lub 
środowisku ze sferami inteligencji, ja- 
koteż o rozwiniętym ruchu gospodar­
czym, inne natom iast na zapadłej wsi, 
gdzie czynności ograniczają się prze­
ważnie do ekspedycji i w ydaw ania li­
stów krajowych i amerykańskich Dla 
takich agencyj o szczupłym zakresie 
działania może w ystarczyć funkcjo­
nariusz, który odbył dwumiesięczny 
okres praktyki. Wynagrodzenie takie­
go agenta z natury rzeczy nie może 
być wysokie, g.dyz inaczej praca jego 
nie opłacałaby się dla zarządu poczto­
wego

W yższe wymogi — wyższa płaca .
Natomiast agenci cncący uzyskać 

stanowiska o palnym zaarpwe działa­
nia powinni odbyć odpowiedni czas 
praktyki, aby mogli się rzeczywiście 
zaznajomić ze wszystkiemi działam i 
pracy, a następnie powinni być pod­
dani

uzupełniającemu egzaminowi. L,
Jasne jest pnzytem, że agent -taki mu­
siałby również być łepiej wynagra­
dzany;. tak, aby .można było pozyskać 
na te placowiki ludzi pełnowartościo­
wych.

Z ttjgo względu oowinien być prze­

prowadzony podział agencyj na trzy 
klasy. W pierwszej klasie agent o peł­
nym zakresie działania powinien po­
bierać pobory conajmni-ej XI. stopnia 
służbowego, w  diwóch dalszych k la­
sach byłyby te pobory odipowiednio 
niasze. Przez przeprowadzenie takiego 
rozgraniczenia między placówkami 
mniej iważnemi a bardziej odpowie- 
dzia.lnemi możnahy uzysiKać dnżą po­
prawę rnenu pocztowego bez zbyL e- 
go obciążenia skarbu danego resortu i 
zyskać ludzi lepiej ukwalMikowanych 
do tej odpowiedzialnej -służby.

D. 'ś n edziel:

n@
LEW

»

WSPANIAŁA PREMIERA!
KROLOWA MUSIC HAT.ÓW PARYSKICH

|^ n  wysijpą w wspaniałym
dram; cie e.-otyeznym pt.

ponadto dob.rowe uzupeł­
nienie p og amu.

iisioeie oraz ml fnm
W YSPA  R O Z K O SZ Y *

SPRAWY KOLEJOWE.

l i t  zaRrtjanii m>
celem skierowania ruchu turystózo do P c lsk i

UMOWA MIN. KOMUNIKACJI Z WIEUKIEMI AJENCJAMI PODRÓŻNICZE-
MI.

Lwów, 12. maja 
Min. Komunikacji zawarło umowę 

z Towarzystwem międ-zynarod. „Wa- 
gons-Jjits" i -stu z jonowanemu z niem 
angielskiem biurem podróży „Taos 
Cook and Son1-. CJmowa nie -udziela 
tym towarzystwom wyłączacie! dla 
biura podróży w Polsce. Natomiast o- 
howiąz-ujie je orna do int-nsywnego oży­
wienia ruchu podróżnych w Polsce i 
do Polski. Agentury „Waigon-Lit's“ i 
„Gwk“ j obowiązane są rozwinąć sze­
roką pr-epagan-dę, udzielać publiczno­
ści in fm nacyj o atrakcjach w P^sce, 
o miejscowościach i- zabytkach, mogą­
cych zainteresować podróżnych w 
dziedzinie liistorji kultury, etnografii, 
sztuki, -sportu, lecznictwa; bogactw 
naturalnych itp. Poza tem w broszu­
rach i turystycznych pismach perio­
dycznych, wydawanych przez „W a­
gon® Liusu i „Cook“, (a szczególnie 
wydawanych przez „Gcolk" w rozma­

itych krajach i w językach „Travel- 
lars Gazette"), będą umieszczane bez­
płatne wiadomości i widoki, uropagu- 
jące turystykę w Po-isc", w rod akcji 
dostarczonej im przez min. komuni­
kacji.

„W-agon-I,its“ i „Go-ok“ zahowią 
żują się dostarczać turystom wykwa­
lifikowanych przewodników, obezna­
nych z hiistarją, zabytkami i w łaści­
wościami danej miejscowości i w łada­
jących, oprócz języka polskiego, także 
językami obcymi.

fiUSfctaaiaa ■-I’SSi’S»BłLWMl*K5ESJ

Ettingera B A L S A f t i  n a

POCISKI
yfuwa radykalnie bez balia uporczy­

we nagniotki I zgrubiałe naskórki. 
Skład i vryrdb

Apteka M, Eftingera
L ró w , plac Cśo^cStcw^itkb
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Mi mochodem,
0 ZBYTECZNYCH POLAKACH.

Lwów, 12 m aja.
Melancholja Marcelka niepokoi­

ła m ię żywo. N ie cieszyła go m ło­
dość, martw iia starość. Spotkawszy 
Hilarego, przestrzegałem go oglę­
dnie.

— Syn pański jest na zlej dro­
dze Należałoby bardziej czuwać 
nad nim . Żyjem y w  czasach, gdy 
niem owlęta, znudzone m onotonją  
mleka, trują się jodyną. Marcelek 
zaś zdaje się nie dostrzegać tych  
godziwych radości, w  które obfitu­
je w iek m łody. Jest przygnębiony. 
Mcżeby m u pan kupił ten m oto­
cykl, o którym  marzy?

Hilary w estchnął i odparł:
— Pan nie zna Marcelka! Gdy­

bym  mu kupi! m otocykl, despero- 
wałby, że nie posiada samochodu, 
w yliczając m i, że najpiękniejsze  
jego lata m ijają m arnie. Marcelek 
się spieszy. Zazdrości tym  m ło­
dzieńcom  późnego średniowiecza, 
którzy w  15-tym  roku życia koń­
czyli uniw ersytet, w  16-tym słynę  
li m ądrością i w ym ow ą, a w  17-ym  
w ygryw ali bitw y i zdobyw ali tro­
ny. Tw ierdzi, że m im o rozwoju hy  
gjeny życie ludzkie nie jest dziś o 
lyle dłuższe, by ćwiięrć w ieku tra­
cić na studja, a drugie tyle na zaje 
cie przyzwoitego stanow iska. Poza 
tem Marcelek jest niepocieszony z 
powodu wypadku, na który obec­
nie nie posiadam  w pływ u. T w ier­
dzi, że urodzili się niepotrzebnie.

  ą
— Zm artwienie sw e uzasadnia  

tak rozsądnie, że m uszę m u z 
przykrością przyznać słuszność. 
Puwiada, że Polaków  jest w  P o l­
sce za w ielu . Ci, którzy są, nie mo  
gą znalezć pracy i żyją poreduko- 
wani z zasiłków  państw ow ych, lub 
idą na poniewierkę za granicę. N a­
bite są ludźm i m iasta i przeladowa 
ne w sie. Ludzie depczą sobie po 
piętach i w ydzierają chleb i nado 
miar złego nie przestają się m no­
żyć. Marcelek w idzi w  tem bezm y­
ślność natury. Pow ołuje się na sio 
w a prof. Bartla, że w  Polsce jest 
nadmiar inteligencji, i zapytuje, 
co m a robić ze sw ą inteligencją i 
poco ją zdobywa, skoro towar ten 
nie znajdzie nabywcy. S łyszy c ią ­
gle, że za wielu jest prawników, że 
lekarze nie m ają z czego żyć, że

FEJLETON „GAZ, POR,“ z 13. V. 1929 I
T   ---------------------------------------------
W . LAKATOS.

wadkomlt;.
i.

Na dow ód tego, w ja k j sposób  w ielk ie  
w y p ad k i h is to ry czn e  z ap am ię ty w an e  są 
p rzez  n a jo b je k ty w n ie jszy c h  n aw et ludzi 
i p rzy p ad k o w y ch  św iadków , n iec h a j m i 
w olno będzie  p rzy to czy ć  ten  m aleńk i e- 
p izod , k tó ry  p rzeży łem  osob iście.

Było to  po  ob jedzie. Nie m am  zw y­
czaju  sp a n ia  po jed zen iu , jed n a k że  p o ­
p rzed n ie j nocy  p raco w ałem  b a rd zo  długo, 
w sk u tek  czego m usia łem  owego d n ia  wy 
począć. N agle z b u d z iła  m n ie  ja k a ś  o k ro p ­
n a  d e to n a c ja . W  p ierw szej chw jli n ie  
w iedzia łem  co Się sta ło  T rzęsien ie  rie- 
m i. Albo m oże w y b u ch ła  now a w o jn a?  
A m oże D u n a j zm jen ił się nag le  n a  h u ­
czący w o d o sp ad ?  A m oże ja k a ś  w u lk a ­
n iczn a  g ó ra  rozpoczęła  sw ą n iszczącą  
d z ia ła ln o ść?  A m oże cała  dz ie ln ica  z ap a ­
d ła  się pod  ziem ię?

Zdenerw ow any, przyw ołałem  służącą.

C O  NEMO.

C z owiuh  -- akt.
Siłą jakiegoś lajtemuego paktu,
A może p iaw em  też „m im icri“ zwanem , 
Człowiek, co w in ien  być stworzenia panem, 
Czasem się staje podobny do aktu,.
Takiem u kiedyś gdzieś w  registraturze 
Duszę ze suchych a legatów  zszyto,
A zam iast serca pieczęć m u przybito 
Z w ydrukow anym  num erem  na górze.
W ięc jak akt czuje i  niem a sposoLu,

- A by zrozum iał życia treść bogatą.
D zień załatw ieniem  jest i aprobatą 
I w ykaz jeszcze poniósłby dio grobu.
Zawsze zam knięte m a oczy na fakta  
A tylko w iecznie o cyfry  się pyta,
AA ięc jeśli kiedyś w yciągn ie kopyta 
Słusznie potom ność go rzuci „ad acta".

inżynierow ie cierpią niedostatek. 
N aw et analfabetów  jest nadmiar. 
Zostałby teologiem , gdyby nie w y ­
raźny brak powołania. Podobno je 
szcze weterynarzy m am y zbyt m a­
ło, ale szczegół ten jest tak powsze 
chnie znany, że zanim  Marcelek do 
rośnie, zapewne nie będzie w  P o l­
sce konia, pozbawionego w  razie 
potrzeby pom ocy całego konsy- 
ijum  fachowców. Każdy szewc po­
w ie Marcelkowi, ze jest zbyt w ielu  
szewców, i każdy stwierdzi, że za­
bija go liczna i  chciw a zysku kon­
kurencja. Marcelkowi podoba się a 
slronom ja, ale słyszał, że jeden z 
polskich docentów astronom ji 17 
lat czeka na w olną katedrę. Czyż 
dziwi pana, że Marcelek czuje się 
zbyteczny i że poglądy jego podzie 
la w ielu  kolegów, tem bardziej, że 
jak stw ierdził gospodarz klasy, 
jest ich zbyt w ielu  i na tem traci 
poziom nauki? Uważa pan — już w  
szkole jest za duzo, a cóz dopiero w  
życiu, do którego spij nie m ladzież 
z tysiąca szkół!

— Uzy ma może żali do pana?
H ilary uśm iechnął się z zakłopo

taniem .
— Nie om aw ialiśm y tego szcze 

gólu, choć zapewne cala odpowie­
dzialność za zbyteczne powstanie 
Marcelka jest po. m ojej stronie. On 
sam zdaje się rozumieć m oje dra­
żliw e położenie, bo raz żalił się, że 
rodzice nie pytają dzieci1, czy życzą 
sobie przyjść na św iat, ani jakie 
nosić chcą imię. Uważa! to za nie-

gagraMMaMH
3.

M arysja  b y ła  b a rd z ie j b lad a  i p rz e ­
rażo n a , n iż  ja . W ied zia ła  je d n a k  w szy­
stk o .

—  Niech się p an  uspokoi .. —  rzek ła .
—  Z aw aliło  się ty lk o  p ję tro  n ad  nam i.

T y lk o ?  I n ie  m am  się z tego pow odu
niepokoić?...

—  Niech M arysia  n a ty c h m ia st zaw o ­
ła  g o sp odarza , ale pod  jed n y m  w a ru n ­
k iem , o ile jeszcze żyje.„

4.
G ospodarz  jeszcze żył
—  W  p iw nicy  eksp lodow ał sk ład  b e n ­

zyny. N ieraz  ju ż  m ów iłem  panu  re d a k to ­
row i, że gdybym  był n a  jego  m iejscu , 
n 'e  m ieszkałbym  w tym  dom u an i chw ili
— rzek i go sp o d arz  d rżący m  z p rz e s tra ­
chu głosem .

—  W  p iw n icy ?  Sk ład  b en zy n y ?  Ależ 
M arysia  m ów jła  p rzecież, że zaw aliło  się 
cale  p ię tro  n a d  nam i.

—  M arysia l —  o d p a rł g o spodarz  z o- 
b ra żo n ą  m iną. —  Sam  w idzia łem , jak  
ek sp lodow ał sk ład  ben zy n y  w  piw njcy.

— A ja  w idz ia łam , że zaw aliło  się n ad  
n am i całe  p ię tro  —  o d p a rła  o b u rzo n a  
służąca

spraw iedliw ość, a naw et za n ie­
takt. Zgrom iłem  go w tedy za g łu ­
pie pom ysły, w duchu przyznając 
m u rację. Bo pow iem  panu pod d y­
skrecja rzecz m oże nieco dziwną.

— No?
H ilary zn iżył glos do szeptu.
— Rodzicom często się zdaje, że 

w ychow ują dzieci, gdy tjonczasem  
byw a wprost przeciwnie. Jesteśm y  
pod terrorem naszych pociech; one 
nas uczą i one nas dem oralizują i 
niem a większego fałszu, jak twier 
dzić, że jest inaczej. To m ów i pa­
nu ojciec zarówno doświadczony, 
jak nieszczęśliw y.

NTi'e w ypadało m i zaprzeczać. 
Przypom niałem  sobie pew nego sta 
rego nauczyciela. W ychow aw szy  
kilka pokoleń, przyznał się raz, że 
ic one raczej go w ychow ały na to, 
czem został na końcu: kapryśnym , 
zdziecinałym , niesfornym  staru­
szkiem, smarującjrm  sobie kredą 
na tablicy nikogo nieobchodzące 
znaki.
ł - w " < - nnjjsnBg '-«
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M ożliwe, że s ta ło  sję jed n o  i d ru ­
gie — pom yślałem , gdy w te j chw ili do 
p o k o ju  w padł m ój sąsiad .

5.
Sąsiad m ój n ie  m a te le fo n u , ja m am  

n a to m ias t. D latego  też p rzy b ieg ł do 
m nie , chcąc  z aa la rm o w ać  s traż  ogniow ą.

—  W  sąsiedztw ie  p lo n ie  m ły n , aż t u ­
ta j  słychać było h u k  sp ad a jący ch  belek.

_  Jeszcze tego b rak o w ało  —  p o m y ­
śla łem  i w te j sam ej c n w u j w szedł do 
p o k o ju  n auczycie l m oich  synów .

6.
—  T rzy  tru p y , p ięć  osób  c iężko i 

sześć lek k o  ra n n y ch  —  ośw iadczy ł n a  
p rogu . —  Na u ljcy  W ilh e lm a  n a s tąp iło  
zd erzen ie  a u ta  ciężarow ego  z tram w ajem !

—  T o n ie  są ż a rty  —  pom yślałem , gdy 
sąsiad  z nauczycie lem  wszczęli k łó tn ię .

P ie rw szy  lan so w ał p o ż a r m ły n a , d ru ­
gi k a ta s tro fę  u liczną. W  d ru g :m  k ącie  
służąca sp rzecza ła  się z go sp o d arzem  co 
do zaw a len ia  się p ię tra  i ek sp lo zji sk ła ­
d u  ben zy n y .

Nagłe zadzw onił te le fo n  i...
7.

jed en  z m ojch  p rz y ja c ió ł z ak o m u n i­
k o w a ł mi,.; ze w łaśn ie  p rzed  ch w ilą  zaw a-

ju ż  n a d e s J y .

.  %ml
Lwó.i, Jagieilońska 15.

ir. mm m m n
otworzył karcelarję adwokacką 

w  K a k o w i e ,  R y n e k  g ł. 9 .
(Pasaż Bielaka) Tel. 1860.

K R Y N I C A  
DF. EDUlffi EHRrliPREI
ord, jsh zupki; m  J O M O M .  

Stomatolog Dentysta

£
Kętrzyńskiego 21.

Dr. Jushn GELEHRTER
ordynuje w  chorobach w ew nętrznych  

i  kobiecych  
o d  10. m a j a

w K r y n i c y
W illa  „ K ry n icz an k a " .

'B ezp ła tn y  p rz e jaz d  au to b u sem ).

n D r 7 1 7 B £ T T E 2  ~
o rd y n u je  ja k  z w y k le  

w  KR ifNICY w J la  „K rakus* ,

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH

D r. L A U T E R S T E IN
lwów , Sykstuska 37 (róg Słowackiego). 
L eczenie w łosów , plam , znam ion elektro­

lizą, lam pą k w arcow ą. 8115-10

W ykw intne d o d a tk i do  u b ra ń  m ęsk ich  
i ch łop ięcych  po cenach  n a jp rz y s tę p n ie j­

szych —  poleca 
LEON LAUFER —  L w ów , B oim ów  12.

Na p row incję  w ysy łam  d o d a tk j wedle 
załączo n y ch  próbek m ale rja ló w . 3969 10

lii się w ielki m ost. On sam  o m ało  nie 
p ad ł o f ja rą  tego n ieszczęśliw ego  w ypadku  
i cu d em  ty lk o  u m k n ą ł śm ierci.

8.
—  M ój sta rszy  syn, s tu d jn ją c y  a stro - 

n om ję , widział,, jak  z iem ia  zd erzy ła  się 
z ja k ą ś  p lan e tą . M łodszy m ój syn, k tó ry  
o b d a rza  w jększą sy m p a lję  h is to rję , w i­
d z ia ł ja k  Ja p o n ja  w y pow iedzia ła  w ojnę 
M eksykow i a k u ra t  pod naszem i oknam i.

—  R zeczyw iście — p o m y ślałem  — 
k o n ft.k t  jap o ń sk o  - m ek sy k ań sk i oddaw- 
n a  już w isia ł w p o w ie trzu .

W  te j chw il; ro z leg ła  się now a o w ie­
le siln je jsza  d e to n ac ja , tym  razem  jed n ak  
u d a ło  mi się s tw ierdzić , że p o ch odziła  
o na  z p o k o ju  sto łow ego.

O tw orzy łem  drzw i, i o to  co u jrza łem : 

9
P rz y  stole zabnw jały  się rozmow-ą 

m o ja  m a tk a  i m a tk a  m o je j żony. M oja 
teściow a i teściow a m oje j żony . Obie 
by ły  u  n as  d z is ia j n a  obiedzje...

i 10
Czy n ie  po w in ien em  by ł raczej od  te. 

go rozpocząć  pow yższej h is to ry jk j?

T łum  F M.
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? M ' $ i  P a s a n i  i  d a r r a m i
SZEREG CIEKe WYCF IMPREZ PIŁK/RSKICH.

Lwów, 12 maja.
Dzień dzisiejszy poświęcony jest 

P. Z. P. N.-owi.
Polski Związek Piłki Nożnej od 

pierwszej chwili swego powstania za­
rezerwował sobie jeden "erm k  w roku 
w  którym przeprowadza rozgrywki pod 
swoją egidą i n a  swój' rachunek. Cel 
urządzenia tego był dwojaki. Po pierw­
sze chodziło o wykorzystanie jednego 
dnia w roku dla celćw propagandowych, 
a  dalej o zapewnienie śkanbowi naj­
wyższej polskiej maigistratury dopływu 
znacizraieiszycn sum, które um ożliwiły­
by mu pokrycie całorocznych zapatrz© 
kowali. Z biegiem lat i w następstwie 
wytworzonych stosunków gospodar­
czych, pierwsze właściwe zadanie dnia 
PZFN-u usuwało się coraz bardziej w 
cień, natom iast pierwsza rola przypa­
dała  względom finansowym. Że tak się 
stało, w ina była — jak zaznaczyliśmy 
— ciężkiej sytuacji gospodarczej kraju 
a w dalszym ciągu i stanowiska klu­
bów, które od pierwszej chwili odno­
siły s’ę do gier na rzecz w łasnej swej 
magistratury nieprzychylnie, uważając 
że odbywają się one z  urzczerbkictm 
dla własna} Łasy. Sytuacja pod tym 
względem zm ieniła się na  gorsze z bnwi 
ią rozłam u i w  konsekwencji tego utwo 
rżenia Ligi. W prawdzie oficjalnie na­
stąpiła  pacyfikacja stosunków w pol­
akiem pilkarstwie, jednak dla wtajem­
niczonych nie uilega wątpliwości, że 
ferment istnieją nadal, że kluby ligowe 
spogląda,ą na PZPN wciąż jeszcze jak 
n a  zaKapturzonegc wroga, który czeka 
tylko na oposooną chwilę, by wziąć 
rewanż za poniesioną w  oftwariej w al­
ce klęskę. Na nic zdało się przeniesie­
nie siedziły PZPN-u do. War.*zawy, nie 
pomogło ustąpienie z areny sztandaro­
wych ludzi dawnych rządów piłkar­
skich. Dysharm cnja wytworzona roz 
łam em  utrzymane się w  całej pełni i u- 
jawnia się przy każdej nadarzającej się 
sposobności, z niezm niejszoną siłą — 
Test rzeczą jasną, że w takich warun 
kach aw eisja do „dnia PZPN-n“ jest 
szczególnie silną, gdyż kluby ligowe 
nib mugą bowiem pnzsiz wyciszyć uczu­
cia, biorąc udział w  nakazanych 
rozgrywkach przyczyniają się bezpo­
średnio do 'Wzmocnienia „wroga".

Nie będziemy się teraz zastanawiać 
czy i w jakiej mierze stawiane sobie 
wzajemne zarzuty aą ozr.saldnione, — 
chcielibyśmy jedynie stwierdzić, żo 
dc ta^tyoznej pacyfikacji siesnnkć w w 
piłkarstw ią pokkiem  brakuje je szcze 
bardzo wiele, i że mateżałciby sobie ży­
czyć, by nastąpiło jak najszybsze oozy- 
iz ozenie artimcjsfery, która e re m ie  unie 

możliwi a racjonalny rozwój i deprecjo­
nuje silę pił karat w a w wystąpieniach 
n a  zewnątrz

Poilski Związek Piłki Nożnpj opraco 
wał na dzień dzisiejszy nader obfity 
program. Również we Lwowie nastąpi 
aereg impreb, o których jednak LZOPN 
do chwili obecnej nie uw ażał za sto- 
orwne poinformować pirusy. Już od sa­

mego ran a  toczyć się będą rozgrywki. 
O 9-tej bowiem zmierzą swe siły

Lfcchj e : i Sparta,
by o godzinip 11 ustąpić miejsca Re- 
pretzeintaojr Klubów Ligowych I. B. i Re 
pruzentarp Klubów Żydowskich. Wo­
bec wyjazdu Hasmonei do Równego, 
reprezentacja klubów żydowskich nie 
przedstawi żadnej siły atrakcyjnej i spo 
ikarne to. które odbędzie się pociobni?

jak poprzednio n a  Cytadeli, uważać na 
leży za pomysł poroniony

Główne zainteresowanie skupia się 
naturalnie dokoła zawodów 

Foigou — Gzaimi,
Kluby powyższe przyjęły wiado­

mość o naKązanej n a  dzisiaj irpgryw ca 
z wielkieim utezadowolenieun., ze wzglę­
du na czekające ich jeszcze w bieżą­
cym  miesiącu spotkanie ligowe. Osta­
tecznie jednak jest siia atiakcyjna. spot 
kań  punktowych doistateazwie wieluą, 
io  też obawy, by  dzisiejszy mecz wpły­
n ą ł w  przyszłości ujemnie n a  frek­
wencję widzów, uważać należy za 
płonne.

Zawody zapowiadają się w każdym 
razie bmrdizu ciekawie i dostarczą — 
jak zwykle sporo emocji. Szczególne 
zainteresowanie budzi występ Czar­
nych, którzy po partji reniEc.we.j z  W i­
słą stali się najbardziej interesującą 
drużyną.

Wbrew rozsiewanym pogłoskom za 
znaczyą wypada, że obj dwie drużyny 
w ystąpią w  najsilaidiszych składach 
ze względu na potrzebny im trening.

Wczoraj naoadte trzm h bandytów 
z posmarowanymi sadzą twa-rzfami na 
dom Knumy Gołyoza w Krzywcrowni, 
pow .it Eossów. Band; \  uzbroji ni by 1 
w karabiny, przy pomocy których ste- 
rozyzowali mieszkańców, pobiwszy ̂ ęh 
w  dodatku dotkliwie kolbami. Zrabo­
waw szy SOC zl. w gotówce, 5 serdaków,
5 kożuchów eraz biąiiznę, ba;udyci zbie­
gli. Policja jest na tropie sprawców, j 
którzy n iew ątp liw i^  są mieszkańcami | 
tejże wsi, tak,yże jest prawie pewnem, | 
że w najbliższych godzinach będą a- j 
jęci#

•^Nieznani chwilowo sprawcy strzel i i 1 
onegdaj niewątpliwie w zamiarze mor­
derczym przez okno do m ieszkania Ja- 
kóba Schuberta w Chocimiei^u, powiat

Stanisławów, w ma; u.
Mendel Peizer, syn JosLa, w  Koło- 

myji, żył od dłuższego czasu w niezgo­
dzie z żoną swą Esterą. S tarał się on 
nawet o rozwód, ale wszystko na nic 
się zdało. Doprowadziło to w końcu 
do poważnego iysmutnego epilogu, bo 
oto wczoraj energiczny i przesycony już

Brak jednego czy dwóch graczy me 
wpłynie zreszłą u a  caaokształt gry i nie 
zm niejsza joj atrakcyjności. Czarni wy 
stąpią bez Ozajsta, znajdującego się 
chwilowo poza Lwowem i prawdopo­
dobnie 'bez 'Reymana, który zatrzym ał 
się w Krakowie. .Miejsce jego zajmie 
Cybruch. Na środku pomocy znajdzie 
się ncw v ualbytek Amarowicz z w ar­
szawskiej Legji. Trójka obronna Chmie-

Lwów, 1-2. maja.
Celem ostaiteciznago zakończenia 

niepotrzebnej polemiki prasowej, w y­
wołanej 'komunikatem Nr. V., Zarząd 
PZPN. podaje następujące wyjaśnienia 
dodatkowe (w ślad za kamamlkatom 
Nr. 6).

Komunikat potasowy Nt. V. w ydał 
Sekretarz PZPN., b©z aprobaty prezy­
dium., wzgl. Zarządu PZPiN. Form al­
nie był uprawniony do samodzielnego 
wydawania komunikatów prasowych,

swą małżonką fos©], [wyciągnąwszy re­
wolwer, strzelił dwukrotnie do swej żo­
ny, a  następnie sobie w pierś. .Tadnako- 
woż na szczęście dla Josla, wszystkie 
strzały były niecelne i tak jemu jak i 
jego żonie nic się nie stało. ;Niedoszły 
morderca i samobójca został areszto­
wany.

lowski — Olejniczak — Krasicki pozo­
stanie naturalnie niezmieniona.

Pogoń również wystawi stojący jej 
obecnie do dyspozycji najsilniejszy 
skład, przyczem miejsce Deutschman- 
na, graiąeego rano w 40 pp., zajmie 

1 prawdopodobnie W ańczycki. Napad 
grać będzie w identycznym  składzie 
jak przeciw G arbarń1.

Spodziewać się zatem należy intere­
sującej walki, która nie powinna jed­
nak p rz jb rać  zby t ostrego charakteru.

Zawody Tozpoczną się o godz. 5-tej 
na boisku Poguni, poprzedzi je spotka­
nie Reprezentacji klubów kl. A. z re- 
prezent, kl. B.

po myśli uichwały uchwały Zarządu, 
aż do wskrzeszenia iefexatn prasowe­
go w łonie-.Zarządu PZPN. Specjalne­
go polecenia dęła w ydaw ania komuni­
katu --Nr. V. nie otrzymał, ponieważ 
ani Zarząd, ani Prezyidjum PZPN. nie 
ustosunkowały się do tej pory m tryto- 
ryozpie do zagadnienia ew. reorgani­
zacji PKS. Przeciwnie, próba przepro­
wadzenia takiej reorganizacji, .podjęta 
przez komisję statutową, na konferen­
cji z prezesem PKS., nie została zaró­
wno z merytorycznych jak taktycz­
nych względów zaaprobowana przez 
prezydium.

Dlatego też argumentacja, zawarta 
w komunikacie Nr. V. nie może być u 
ważaną za wyraz poglądów Zarządu 
PZPN., jalk wspomniano dotychczas 
nie ustalonych.

W związku z tem zbyteczne i dla 
interesów naszego sportu .wysoce szko­
dliwe est dalsze rozstrząsanie tej 
sprawy. Wzmaga ono tylko zaniepo­
kojenie i niezadowolenie, conajmniej 
przedwczesne.

Prezes PZ^N nu Gen. bryg. Boń- 
cza-Uzdowski.

G ro źn y  pożar.
STRATY V,*YK'0K2Ą OKOŁO 55 

Stanisławów, w maju. 
W piątek o godz. 21.30 wybuchł wielki 
ogień na strychu nad kaw iarnią Kau- 
beinricdka. W -ciągu kilku chwil cały 
dom stał w  ogniu. Przybyła natych­
miast straż pożarna pod kierownictwem

nienie tego czynu aresztowano 20-le- 
taiego wychowanka zamordowanej, Ste 
fana Peretlitę, który od długiego czasu 
z zamordowaną żył w wielkiej niezgo­
dzie, powstałej na tl-e majątkowem, a 
obecnie wskutek śmierci tejżp jest naj­
bliższym dziedzicem tragicznie zm ar­
łej. Dochodzenia w toku.

TYSIĘCY ZŁOTYCH.
zastępcy naczelnika ogniomistrza Min 
ka, przez p ię t godzin picocw ala nad n- 
gaiss. śnieni ognia. Straty okazały się
bardzo duże, bo spłonęło całe wiązanie 
strychowe, 200 krzeseł kaw iarnianych, 
składanych, 250 krzeseł zwykłych, 40 
blaszanych stołów, 10 stołów m arm u­
rowych, elektryczne pająki mosiężne, 
jedna kuchnia, 80 obrazów, 700 serwa 
tek i wielka ilość bielizny. Szkoda, któ 
rą poniósł p. Haubenstock wynosi 25 
tysięcy zł., a ubaapidrzeny był do kwo 
ty 5 tys. dal. Właściciel domu p. Wo- 
lątkowski poniósł szkodę, której -wyso­
kość'] sięga 30 tys. zł. Ogień powstał w 
łazience. Na miejsce pożaru przybyła 
natychm iast policja, żandarm erja woi- 
skowa i kompanja 48 p. jfc

GOS kim.raa wt&wkBu.
RAH) MAŁOPOL. KLUBU 

Lwów, 12 maja.
Małopolski Klub Motocyklowy we 

Lwowie przygotowuje z całą intenzyw- 
nością najbliższą irniprazę motocyklową, 
która zapewne, jak w roku ubiegłym 
będzie pleiwe«orzedną atrakcją sporto­
wą.

Mianowicie w  czasie Świąt Zielo­
nych w  dniach 19 i 20 maja for. odbę­
dzie się 600 kilometrowy .raid na moto­
cyklach ze Lwowa do Woro-ohty i z po y

MOTOCYKLOWI, GO,
wr.otem. Program raidu jest całkowicie 
opracowany. Wszelkie szczegóły zosta 
ną podane w  najbliższych kom unika­
tach sportowych. Nąrazie pod adresem 
ilwowskich motocyklistów kieruje Za­
rząd M. K. M-u w ezw anieu,yszykujcie 
maszyny do startu!“

Zgłoszenia przyjmuje Firma Scott 
Pawłowski, pl. ITaticki i Zarząd Klubu 
Bourlarda 5. (Poradnia Zawodowa), 
parter.

,GAZETA PORANNA" w STANISŁAWOWIE.

Napad rabunkowy c morderstwo.
RABUNEK W KRZYWCROWNI. — TAJEMNICZY STRZAŁ. — ZAMORDOWANIE ŻONY EMIGRANTA. 

Stanisławów w maju

Tragedja przesyco ago małżonka.
CHCIAŁ ZASTRZELIĆ POŁOWICĘ, BO NIE GODZIŁA SIĘ NA ROZWÓD-

Hiri§«twcrai mmml
KOMUNIKAT NR. 8

Tłumacz. W pokoju znajdowąló się wów 
czas czworo osćlb, przez szczęśliwy je 
dnak przypadek nikt nie został trafio­
ny.

Onegdaj popełnion-e zostało morder 
siwo na os'o'bie Marji Gach, żonie emi­
granta w Zelifoorach w powiecie Roha- 
t-jńskim. Jako podejrzanego o popeł-
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KRONIKA
M A J A

Niedziela 
Pankrac.

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MA­
NUSKRYPTÓW NIE ZWRALa. 

TEATR WIELKI:
N iedziela, 12. m a ja  o godz. 3,30 pop. 

„D w aj p anow je  B.“
N iedziela, 12. m a ja  o g. 7.30 wtócz. 

„G ioconda", gośc. w ystęp  p K aczm ara .
P o n ied zia łek . 13. m a ja  o goaz. 7.30 

„B ro ad w ay ". 50 p ro c . zn iżk i.
W torek,, 14. m a ja  o godz. 7.30 „C ar 

m en ", gośc. w yst. pp k a p e lm is trz a  B er- 
d ia je w a  i M. R ońsk iej.

*
Teatt Wielki. D zisiejsze p rzedstaw ień :-' 

opery A- PonchielM’ego „G ioconda", zapo­
w iada się bardzo i n t e r e s u j ą -  O,prócz
św ietnego a rty a ty -śp iew ak a  \Vlod-. m ierzą 
'Kaczm ara, uLuibiińca lw ow skiej pubhc m o ­
ści, k tó ry  osta tn io  ś/wiecil tr iu m fy  a r ty ­
sty czn e  w y s tę p u ją  gośc-innie „a  scenach  
■włoskich, a  diziś będzie kreow ał n a  naszej 
scenie jedną  z na jw sp an ia lszy ch  swoich 
pantji, do k tó ry ch  n a leży  Badioero, p rze­
w odniczący Miicwizycji —  usuyszym y w 
p a rtji  ty tu łow e; utalentow ani , daw ną śptó 
waczikę sceny lwow skiej p. W andę K oryi- 
kówinę i zaszczy tn  e zn an ą  ze sceny - 
e s trad y  p W iktorję Pastów nę, w partii 
L au ry , żony inkw izytora  Badoero. Ociem ­
n ia ła  m atk ę  Giocondy .spiewa p. Falken  
Ibeng. B arnabo, śpiew ak u lk z n y , znajdzie 
doskonałego odtwórcę w  p. PI ońskim k s:ę  ‘ 
c ia  genueńskiego G runaldo sp"ewac Dęazie 
cieszący się ogólną sym p-nją ten o r p. Szy 
m unow icz. W m niojszych p a rtjacn  w y s tą ­
p ią  po- K ielarsk i i Łowczyiitekl.. Reżyser-ja 
S t. T arnaw skiego. P rzy  pulcie kapelm istrz  
Leszczyński.

Tani wieczór w Teatrach młejsfctdw. 
A m erykańska sztuira sen sacy jn a  Den.ni.n- 
ga  i  AWbolfogo .yBroadway", k tó ra  w tyim 
sezon ie  oŁerzyJa się ta.K olbrzym iem  yowo 
dzeniem , ukaże się jutro w Tea*rze W iel­
kim  po cenach  SO-prcc- znużonych, Będzie 
to  zarazem  osta tn ie  w ieczorne p rzedstaw .e- 
nii«t tego ciekawego i em ocjonującego w ido­
w iska.

Jub ileuszow e 50-to p i 'ed itaw  ienie (Mu­
szy n a  W arszew skiego" odmędzie się  jutro 
w  Teatrze M ałym  rów nież po cenach 
SO-jyoc. żnużonyctł. Kom ed.a ta ,  n iez ró w ­
n an y m  sw ym  hum orem  i dow cipem , oraz 
św ie tną  g rą  arty stów , zdobyła sonie w 
T eatrze  M ałym  rekordow e powodzenie, cze­
go dow odem  będzie  ju trzejsze  50-te p rzed ­
staw ien ie  jej, k tó re  n iew atp liw -e  w ypełn i 
tea tr pub licznością  do ostatniego m iejsca- 
Na przedstaw ien ie  zaproszony zosta! przez 
dyrekcję autor rz tu k i A. S łonim ski. •

W ale ry  H erd iajew , św ia tow ej sław y 
kapelm istrz  soen zagran icznych , wy stąipi 
gościnnie w  T eatrze  W ielkim  we w torek,
H . h m . w  Op&rze J. Bizeta. „C&imen", n ad  
k tórej w znow ien iem  pracuje  już od tygo­
dn ia , a k tó ra  n ie  b y ła  igrania n a  scenie 
lw ow skiej od 2 lat. P rzedstaw ien ie  tc bę­
dzie n iew ątp liw ie  rew elacją  pod względem 
w y k onan ia  arty stycznago  i poziom u, jaki 
miu n ad aje  te n  zn akom ity  kapelm istrz , 
w spóln ie  z św ie tn y m  reiży,serem nasze; o- 
pery  A leksandrem  U tuchanow em . Ponadto 
w  tytu łow ej p a rtii C arm eny w y stąp i po raz 
,pienwszy na naszej scenie w y b itn ie  utalenz 
tow ana śp iew aczka p. M arja R ońska, która 
w  W arszaw ie i w P o zn an iu  osiągnęła w 
te.j .partji w ielki sukces a rty s ty c zn y . Rów 
nież pod w zględem  dekoracyjnym  i kostju - 
m ow ym  „C arm en" o trzy m a niową szatę  
sceniczną "ad  w ykonaniem  której pracuje, 
ar.t. m ai. Z Balk i pracow nie  kraw ieckie 
pdd kienunkiem  p, Linha.-dtowei i  Va- 
lenity.

TEATR MAŁY:
N iedziela , 12. m a ja  o godz. 3.30 pop. 

„ K w a d ra tu ra  k o ła" .
N iedziela, 12. m a ja  o godz, 7 30 wlecz. 

„Pociąg  w idm o".
P o n ied zia łek , 13. m a ja  o godz, 7.30 

„M urzyn  w arszaw sk i" , 50 proc. zniżkii
W to re k , 14. m a ja  o  godz. 7,30 „ P o ­

ciąg  w idm o".
A

„Miłość bez grosza11 n a jb liż sza  p re ­
m ie ra  T e a tru  M ałego u k aże  sję ju ż  z koń 
cem  p rzyszłego  ty g o d n ia  Ś w ietna ta  k o ­
m ed ia  3 -ak to w a  S te fan a  K iedrzyńsk iego , 
reży se rsk o  o p ra co w a n a  p rzez  J u lja n a  

D obrzań sk ieg o  o trzy m ała  giierw szorzęd-

I I I .  f e lH K
Lwów, 12 mai-n.

Otmgćlaj przybył do rodzinnego 
m iasta znakomity basusta oper wło­
skich p. Kaczmar, który tak sym pa­
tycznie zapisał się w pamięci Lwo­
wian ze 6woich gościnnych występów 
w łatach poprzednich. Z pobytu sym ­
patycznego gościa skorzystała zaraz 
dyrekcja opery lwowskiej i zaprosiła 
Kaczmara na gościnny występ na 
dzisiejsze przedstawienie w „Gdocon-

Lwów, 12 maja.
Na posiedzeniu Komisji teatralnej 

odbytej pod przewodnictwem prof. 
Groera, w obecności kom. dr. Nadol 
skiego i dzierżawców pp. Zaremby 1 
Barwińskiego — omawiano obszernie 
paziom artystyczny teatrów miejskich. 
W wynigu dyskusji polecono pp. dzier­
żawcom, by do djwścth tygodni przygo­
tow ali ptrotgrrfm repertuaru n a  przyszły 
zOzan, jazotdż prdjekt reorganizacji i

n ą  o b sadę  ró l, k tó rą  tw o rzą  oprócz  d a w ­
no  n iew id z ian e j n a  n a sz e j scenie p, Mili 
C zajkow sk ie j k re u ją c ą  je d n ą  z g łów nych 
ró l kob iecych  —  n a s i a rty śc i pp. D o­
b rzań sk a , S ław jńska, S m ereczan k a , D o­
b rzań sk i, O k o rn ick i, M odrzew ski, Stra- 
chock i T a ta rk iew icz  ii inni 

♦
Koncert A dy S a ri n a jśw ie tn ie jsze j n a ­

szej śp iew aczkj odbędzie  się w p iątek ,
17. bm . A da S ari n a leży  obecn ie  do  n a j ­
w yżej w św iecie m uzycznym  cen ionych  
śp iew aczek  k o lo ra tu ro w y c h . Je j  te c h n i­
k a  fe n o m en a ln a , p ian a , lega ta  i w ysokie  
to n y  są n iez ró w n a n e  N a jw ażn ie jszą  je, 
za le tą  je s t  o lb rzy m ia  k u ltu ra  m uzyczna, 
w y tw o rn o ść  fraz o w a n ia  i u m ia r a r ty s ty ­
czny. A da S a ii je s t  is to tn ie  a r ty s tk ą  w 
w ielk im  sty lu , z ad a w ą ln ia  n a jw ięk sze  
w y m ag an ia  i budzj zach w y t k ry ty k i c a ­
łego św ia ta  O sta tn ie  je j  to u rn e ć  a m e ry ­
k ań sk ie  by ło  o lb rzym im  trju m fem  nie- 
ty lk o  a r ty s tk i, a le  j sz tuk i p o lsk ie j.

★
W ieczór cytrow y p ro f  Marjanp L lpiń  

sk iego z ud z ia łem  jego uczen ie  pp. S 
Janklew jczów ny,, Z. H o linaczów ny  i 
u czn ia  p. A K ozakiew icza  odbędzie  sic 
we w to re k  14. hm . w  sali K asyns j Kola 
lit. a rt. ul. A k ad em ick a  13. M uzykalnej 
pub liczności i m iło śn ik o m  cy try , n a s t r ę ­
cza się rz a d k a  sposobność  usłyszen ia  
p ięk n y ch  } pow ażnych  u tw o ro w  w  w ir 
tu o zo w sk im  w y k o n an iu  in s tru m e n tam i 
k o n certo w em i na jnow szego  system u  B i­
le ty  n a  zapow jedzilany k o n c e rt n ab y ć  mo 
żna  w cześn ie j w  sk ład z ie  n u t  I. S eyfar- 
th a , ul. A k ad em ick a  6 od godz. 9—2 
i 4— 7„ a  w  d n iu  k o n c e rtu  w ieczorem  
p rz y  kasie.

Z teatru „Azazel1* D ziś o godz 8.15 
w iecz. w da lszym  c iągu  z n ak o m ita  rew ja  
„M esjasz n a  taksów ce", k tó ra  została  
p rz y ję ta  przez p u b liczność  i p ra sę  lw ow ­
sk a  z zach w y tem . D ow odem  w ielk iego 
po w o d zen ja  o s ta tn ie j  rew ji je s t  co d zien ­
nie do  o s ta tn ieg o  m ie jsca  p rzep e łn io n a  
sala  te a t ru  u k ra iń sk ie g o  p rz y  u l Szasz- 
k iew icza. Z espół „A zazelu", k tó ry  zo sta ł 
obecn ie  pow iększony , z u ro czą  gw iazda 
p. O la L ilith , W , G odikiem  i J . S t r i '" i -  
czem  n a  czele, o raz  pp. L ib ircew a. Dup­
ska, Guttacan,, P o ta szy ń sk i, K asw iner i 
inni w y w o łu je  n ieo p isa n y  en tuz jazm  
w śród  pub liczności K ażdy p raw ie  n u ­
m er p ro g ram u  te j zn ak o m ite j rc w jj z o ­
s ta je  gorąco  o k lask iw an y . Z niżki do na - 
n ycia  u p. d r. M iinzera ul K rasick ich  10. 
Po p rzed staw ien iu  tra m w a je  na  w szyst­
k ie  lin je .

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.
P ją te k , 17. m a ja  ADA SARI, p iim a -  

d o n n a  scen zag ran iczn y ch .
4-

POLSKIE TOWARZYSTWO MUZYCZNE 
W E LW OW IE.

N iedziela, 12. m a ja : IV . K o n cert syna-

» ®  LWUWie.
dzie“. Po tym występie wyjadzie Ka­
czmar na trzeci cykl swoa-ch wystę­
pów do W aT szarw y i rozpoczyna we 
wtorek jako Mefisto w „Fauście". Dal-' 
sze wy stępy Kaczmara we Lwowie są 
przewidywane na koniec maja i po­
czątek czerwca. Usłyszymy Kaczmara 
jako Borysa Godunowa, którą to pair- 
tję artysta kreował niedawno iwe Wło­
szech.

zaspo! u artystycznego.
W obecności członków komisji ta r­

gowej pod przew. prezesa tej komisji r. 
Maksymowicza odbyła się w sali Magi 
stratu  licytacja stanowisk n a  wodę so­
dową, w sezonie letnim. Do licytacji 
stanęli wszyscy fabrykanci wody sodo­
wej. W drodze licytacji sprzedano kil­
kanaście stanowisk, za 'które uzyskano 
kwoty od 80 do 320 zł. za jedno stano­
wisko.

fo n iczn y  z ud z ia łem  sk rz y p k a  S te fan a  
F re n k la .

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW:

APO LLO : „P łom ień  m iłości' .
CHIM ERA; „ Ja k  zo stać  p rim a d o n n ą" .
FATAMORGANA: „N ęd zn icy ^ -.;.
GRAŻYNA: „B estja  m o rsk a "
CASINO: „W  k u szący m  ogn iu  b ry la n ­

tów "
COLOSSEUM : „P ło n ące  a u to “.
K O PE R N IK : „D ziecko u licy".
L E W . M istin g u ette  i C laude F ra n c e  

pt. „W yspa rozk o szy " .
LUNA: „Syn m arn o traw n y " .
MARYSIEŃKA: „D ziecko u licy"
UAŻA: „P rzez  grzech do szczęścia".
PAN: „B ru d n e  p ien iądze",
PAŁACE: „P ięk n o ść  a m e ry k a ń sk a "

,,15 m in u t s tra ch u " .
PA.1)AŻ: „D em on k o p a ln i z ło ta " .
PR O M IE Ń : „N iew oln ica  S zan g h aju ".
UCIECHA . „G olgota m iłości"

*
Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 

Pięknych we Lwowie (gmach Muzeum 
Przemysłowego, wejście od ul. Dzie- 
duiszyckich L 1). Miano wielkiego po­
wodzenia, niezmiennie od początku 
towarzyszącego obecnej wystawie 
dzieł p. A Ibiinowskiej-Mrnkieiwiczowej, 
Chybińskiej, Ryle Mer-Janowskiej i
Szeonika — potrwa ona jeszcze tylko 
kilka dni, ze wagilędu na bliski już 
termm otwarcia Salonu Wiosennego. 
Wyjątkowo wielka ilość sprzedanych 
do tej pory obrazów najlepiej św iad­
czy o uznaniu, jakiem publiczność da 
rzy twórczość wymienionych arty­
stek. Skłoniło to p. Kychter-Janowską 
do wydatnego obniżenia cen za- swe 
prace, które z pewnością niejednemu 
jeszcze miłośnikowi umożtliwi w o- 
statinich dniach trw ania wystawy na­
bycie pięknego i wartościowego obra 
zu. Zakupione dotąd obrazy odbierać 
można w Sckretairjacie. W ystawa o- 
tw artą jest -codziennie od 10 do 15 pap.

Tow, m etafizyczne im. C ieszkow skie­
go, ul K ochanow skiego  25. D nia  14. bm. 
(w torek) o godz. 19-tej odbędzie  sję wy 
k ład  p inż. M ichała F r ie d la  p t. „O si­
łach  u ta jo n y c h  w c z ło w ie k u ', z ek sp e­
ry m en tam i i p rzeź ro czam i.

Prof. dr W acław  M orarzewski w y ­
głosi w p o n ied z ja łek  13. hm  w sah  Mu 
zcum  P rzem y sł, odczy t pt. ,.0  now szej li­
te ra tu rz e  fra n c u sk ie j"  (7.30 wijecz.). D o­
chód  n a  T ow  P o m o cy  d la  w dów  i s ie ­
ró t po lek a rzach . B ile ty  w cześn ie j do

nabycia  w m ag azy n ie  n u t  S ey fa rth a , u '.  
A kadem icka.

W yższy kurs Esperanta pod K ierow ­
n ictw em  p. St. Z au sm era  ro zp o czn ie  się 
we w to rek  14 bm , o godz. 7.30 wiecz. 
w  sali Tuw. E sp e ran to , ul. B o u rla rd a  5. 
In s ty tu t T echnologiczny.

D ziś w niedzielę o g 16.30 odbędzie  
się w sa lach  T o w arzy stw a  S trzeleckiego 
n a  ul. K urkow ej —  wiclk] kierm asz w io ­
senny, u rząd zo n y  s ta ra n ie m  K om ite tu  
op iek i n a d  zd ro w iem  m łodzieży  szkół 
śred n ich  , k ó ł ro d z ic ie lsk ich . P ro g ra m  
b ard zo  u ro zm a ico n y  śc iąg n ie  n ie w ą tp li­
wie licznych  u czestn jk ó w  zw łaszcza że 
dochód  te j im p re zy  p rzezn aczo n o  n a  ko- 
lon je  w a k ac y jn e  d la  b ied n e j m łodzieży  
szkó ł śred n ich .

W alne zebranje Pol Tow. E kono  
m icznepo we L w ow ie o ab ęd z ie  się dn>a
18. bm . o godz. 18-tej w w ie lk ie j sali 
Izby  h a n d l, p rzem . W  raz je  b ra a u  k o m ­
p le tu  z eb ran ie  odbędzie  się o godz. 18 
i pó ł bez w zględu n a  liczbę obecnych . ~

Stow. em erytów  inw alidów , w dów  i nie 
ról po p ra co w n ik a ch  P K. P. we Lw o- 
w je u rz ą d z a  26. bm . o godz, 4 popoł. 
w alne zg ro m ad zen ie  w  sali p rzy  ul, G ró­
deck iej 121. P o rząd ek  d z ien n y : Z ag a je ­
n ie , sp raw o zd an ie  z d z ia ła ln o śc i za  ro k  
ub iegły , ud z ie len ie  ab so lu to r iu m , w ybór 
prezesa,, w y b ó r czło n k ó w  w ydziału , w nio  
ski f in te rp e la c je .

(—) N iepopraw ny Dokupjl z  zakładu  
pop raw czeg o . Na d w o rcu  g łów nym  a re sz ­
to w an o  w ałęsającego  się 12-letniego Sta 
n is ław a  D o k u p iła . J a k  się  o k aza ło  jest 
on  zbiegiem  z zak ład u  p o praw czego  w 
Przędzje ln icy .

(— ) Aresztow anie złodzieja . Do a re sz ­
tów  p o licy jn y ch  o d d an o  w czora j P io tra  
K o san iuka , k tó ry  w a łęsa ł się po o g ro ­
dz ie  c e rk w i św . J u r a  p raw d o p o d o b n ie  
w celu  d o k o n a n ia  k rad z ieży .

Bezradność w  Wyborze najw łaściw sze­
go preparatu dla usuw ania piegów  jes t 
w obec dużej ilości d la  ty ch  celów  z a ­
ch w alan y ch  śro d k ó w  zu p e łn ie  z ro z u ­
m ia łą . A jed n ak  o p in je  z w ielu  s tro n  d o ­
chodzące  pe łne  u z n an ie  co do  szybkiego
1 n ieszkod liw ego  d z ia łan ia  maśoil i m ydła  
przec iw ko  pjegom  w y ro b u  L esch n itze r 
z as łu g u ją  n a  sp ec ja ln e  p o d k reślen ie . 
Skład  p re p a ra tu  m a  w edług  obecnego 
s tan u  w iedzy k o sm ety czn e j p rzed staw iać  
op tim um  i m aksim um  o siąg a ln e , um o żli­
w ia jące  w y raźn e  i  n ieszk o d liw e  re zu lta ty .

W edług dzisiejszego anonsu sprzeda je

we w szy stk ich  f ilja cn  i  z as tęp s tw ach  
p rzep ięk n e  onuw ie  p tó c jen n e  i tek s ty ln e

Z aletą  tego ob u w ia  jest lek k ie  w y k o ­
n an ie , w ygodne n o szen ie  i  n ad zw y czaj 
ta n ie  ceny.

Licytacja herbaty. Dnia 14. maja 
1929 o g-oidlz. KMej ra-mo w  Powsz. 
Dcumaoh Składow ych, Dianie ja -  
inawslkie, zastanie sprzedane w dro­
dze pulbliczinej licytacji 30 skrzyń 
herhaity. S 401 -'2

Z kraju.
Zjazd delegatów  centr. restauratorów,

h o te la rzy , kupców  i p o k rew n y ch  zaw o ­
dów  w W arszaw ie . W  d n iach  6. i 7. bm . 
o d b y w ał się w W arszaw ie  Z jazd  d e leg a­
tów  re s ta u ra to ró w  j p o k rew n y ch  zaw o ­
dów,, w k tó ry m  w zięli udz ia ł de legaci z 
ca łe j P o lsk i, L w ów  re p re z en to w a li: P re ­
zes r. M aksym ow icz, r  B o row sk i. O b ra ­
dy  toczy ły  sję b a rd zo  in ten sy w n ie  przez
2 dn i, a  g łów nym  tem a tem  o b rad  by ły  
sp raw y  ko n cesy jn e , a  w ięc re d u k c ji, 
w zględnie och ro n a  p rzez  o p o d a tk o w an ie  
sie. o raz  d a lsza  p ro lo n g a ta  w y p o w ied zia ­
n ych  k o n cesji n a  sp rzed aż  w yrobów  a lko  
ho low ych  — przyczem  K o n r te t  m ięd zy ­
zw iązkow y zdaw ał sp raw o zd an ie  z d o ­
ty ch czaso w ej czynności, co też Z jazd  w y­
ra ż a ją c  swoje d e zy d e ra ty  udz je lił u p o ­
w ażn ien ia  do d a lsze j d z ia ła ln o śc i. W  dal 
szym  ciągu  toczy ły  się o b ra d y  n a d  r e ­
fo rm ą  p o d a tk o w a , n ad  n o w elizac ją  u s ta ­
wy an tya lkoho low ej z ro k u  1920, o raz  
n a d  w jelu  a k tu a ln em i b o lączk am i tego 
zaw odu . W  k o ń cu  u ch w alo n o  u rząd z ić  
dn ia  28. s ie rp n ia  b r. O gólny Zjazd re ­
sta u ra to ró w , h o te la rzy , kupców  i p o k rew  
nych  zaw odów  w  P o zn an iu , z arazem  d la  
zw iedzen ia  W y staw y  K ra jo w ej. W  d r u ­
gim  zaś d n iu  o b rad , uda*a się d e leg ac ja  
pod p rzew odn ic tw em  prezesa  M aksym o­
w icza do m in is te rs tw a  sk a rb u  do d e p a r­
tam e n tu  akcyz  i m o nopo li, celem  p rzed ­
s taw ien ia  d ezy d era tó w  tegoż zaw odu .

2

Z p. spraw miejskich

P ia n  r e p e r tu a r u  t e a t r e w
n a  p r z y s z ł y  s e z o n .

LICYTACJA STANOWISK NA WODlj SODOWĄ
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T rup  n ie z n a n e j 'rnW tg
na florze kóie|oW ym .

GARDEROBA DENATKI ZNA JD U JE S I$  W  ZWIERZCHNOŚCI GM.
ZIMNA

SfóyóWj 12. maja.
D nia  5 m a ja  1929 na torze kole 

jow ym  szlaku Lw ów -K raków  m ię 
dzy B ilohorszczą a s tac ja  Z im na 
w oda koło L w ow a znaleziono zwto 
ki kobiety około trzydzieści kilku  
lat, w zrostu  156 cm., d ług ich  cie- 
m n o -b lo n d  w arkoczach , k rępej, sil 
nej budow y ciała , odżyw ienia  do ­
brego, zęby zdrow e, u b ra n a  w  j a ­
sno - różow ą bluzkę, spódnicę g ra ­
n a to w ą o żó łtaw o n ieb iesk ich  p a ­
sach, b ia łe  pończochjy zniszczone 
półhucili bronzow e.

W  pew nej odległości od zw łok 
leżał p luszow y w yciskany  płaszcz 
w  dobrym  stan ie  u trzy m an y , ko­
loru kreciego, podszew ka b lad o n ie - 
biesko perłow a, z f irm ą  „Magazyn 
nowości konfekcji dla pań Ch.

WODA. 
Scheer Lwów, ul. Krakowska 1“ i
b aw e łn ian a  czarna  p a raso lk a  z 
g rubą  rączką  d rew n ian ą  koloru  
w iśniow ego, końce d ru tó w  o p ra ­
w ne w  żó łtaw y gallo l“ . Przy zw ło­
kach nie znaleziono żadnych papie 
rów osobistych.

P on iew aż tożsam ość zw łok n ie  
została  u sta lo n ą , w yżej w ym ien io  
n a  garderoba  z n a jd u je  się w  prze­
chow aniu w  Zwierzchności gm in­
nej Zim na w oda kolo Lw ow a i d la 
tego w zyw a się osoby, k tó reb y  mo 
gły udzielić  jak ich k o lw iek  w skazo 
w ek co do lej den a tk i, aby  celem 
rozpoznan ia  garderoby  oraz o g ląd ­
n ięcia  fo tografii d en a tk i zjaw iły  
się na Posterunku P olicji Państw . 
Zim na w oda koło Lwowa.

Kącik rcdjowy.
PROGRAM AUDYCJI RADIOW YCH  

Niedziela, 12. m aja 1029.
W arszawa, 1395 15.15 K oncert re lig ij­

n y  z F i lh a n n o n ji  W arszaw sk ie j. 18.20 
A u dycja  żo łn ie rsk a . 20.30 U ro czy sty  ob ­
chód  50-lecia n iep o d leg łości B u łg arji. W  
p ro g ram ie  m u zy k a  b u łg a rsk a . 23.00 
i irań sk i, m uzyk i lek k ie j i tan eczn e j.

K rak ó w  314 15.15 T ran sm . k o n c ertu  
z F ilh iirm o n ji W arsz . 20.30 T ran sm is ja  
k o n certu  w ieczornego  z K atow ic. 23.00 
T ran sm . m u zy k i tan e cz n e j.

PoznaA  339 17.50 A udycja d la dzieci. 
18.20 R ecital w o k a ln y  w w y k o n an iu  p. 
Am eii Szlem ińsk iej a r t. op ery  (sopran). 
18.50 M azurk j C hop ina  w y k o n a  p ro f. F r. 
Ł ukasiew icz . 20.30 T ran sm . k o n certu  
wlecz, z K atow ic.

K atow ice  410 20.30 K oncert w ieczo r­
ny . W  p ro g ram ie : C zajkow sk i, M oniusz­
ko, P u cc jn i i in n i. 23.00 T ran sm . m u zy ­
ki lekk ie j z k a w ia rn i ,,Astorja.‘V >.

W iln o  455 20.30 T ran sm . k o n c e rtu  so 
lis tów  z sa lo n u  ,,P h ilip sa" , W  p ro g ra ­
m ie : V erdi, C zajkow sk i, M ozart i  in.
22.00 „K u k u łk a  W ile ń s k a ' h u m o ry s ty cz ­
ny  ty g o d n ik  m ów iony .

W ro c ław  321 18.45 K o n cert cytrzy- 
stów . 19.45 K oncert fle tow y  H erm an a  
Zanke.

K openhaga 336 20.00 K o n cert k a m e ­
ra ln y . T rio  B eeth o v en a  b -d u r n a  sk rzy p ,
i w io lon . 21.45 W ieczó r p ieśn j i poezji 
d u ń sk ie j.

Praga 343 20.30 P ieśn i lu d o w e  w w yk. 
R ićh te ro w ej i V avry. 21.00 W ieczór Sm e­
tan y .

Londyn 358 21.05 K o n cert O rkiestry  
sm yczkow ej ra d jo s ta c ji.

S z tu ttg a r t  371 19.30 T ra n sm is ja  z K ur 
h a iisu  z B aden-B aden . „R eq u iem “ Ver- 
diego. 21.30 W esoły  w ieczór. M uzyka, 
śp iew , recy tac je .

B rn o  432 i9 .05  M uzyka tan eczna . 
20.30 U tw ory  F o e rs te fa . K o ncert.

Sz tokho lm  438 20.15 T ran sm . k o n c e r­
tu  c h ó ru  z Aksidemjj K ró lew sk iej w 
Sztoeklio lm ie. W  p ro g ram ie : E rrksson ,

W ideen , S o d e rira n n , S ch u m an n  i in .
R zym  443 20,45 „R om eo i Ju lja "  o p e­

ra  w 3 a k ta c h  Ż andon iego .
B ruksela 511 211 5  K oncert ra d jo o r-  

k ies try . 22.00 Solo fo rtep ian o w e  p. L am ­
b e rt W ilm et.

W ied eń  519 15.45 L ek k i k o n c ert k a ­
peli H o lzer. 19.35 S o natę  fo rt. B eethoee- 
n a  w y k o n a  A lice W eiss.

M oskwa 1442 18.30 T ra n sm is ja  ze 
..S tu d jo " S tan isław sk iego . ,,C y g an erja“ 
o p e ra  Puccin iego .

Charków 1680 18.30 K o n cert m uzyk i 
eu ro p e jsk ie j.

H u izen  1852 19.50 K oncert pod d y r. 
D iep enbeeka . W . H e rrc k e n ra th  (śpiew’) 
i FeR ks K w ast (wiolon ). W  p ro g ram ie : 
Sch u b ert, W ag n e r i in.

P oniedziałek , 13, m aja 1929.
W arszaw a  1395 16.00 M uzyka z p ły t 

g ram o f. W  p ro g ram ie  m u zy k a  ro sy jsk a . 
17.55 T ran sm  m u zy k i lek k ie j i ta n e c z ­
n e j. 20.30 K on cert m ię d zy n aro d o w y  z 
W arszaw y . O rk ie s tra  F jlh a rm o n ji W a r­
szaw skiej p o d  d y r. G. Fi elberga. H, L i­
p ow ska  a r t  o p e ry  w arsz . (sopran), B. 
W ostow icz (fort.) i p ro f. L u d w ik  U rste in  
(akom p.J, 23.00 M uzyka tan e cz n a .

K raków 314 19,10 L ek c ja  f ra n c u sk ie ­
go. 20 00 T ran sm . h e jn a łu  z W ieży  Ma- 
rjack ie j. 20,30 K oncert m ięd zy n aro d o w y  
z W arszaw y .

Poznań 339 17.55 P ie śn i w  w y k o n an iu  
p. .1. W o jc iech o w sk ie j. 18 20 U tw o ry  na 
k la rn e t so lo  -w w y k o n an iu  p ro f. J ,  Ma-, 
d e ji. 20.30 K o n cert m ięd zy n aro d o w y  z 
W arszaw y .

K atowice 416 17 25 P o g ad an k ę  z d z ia ­
łu : „N ow ości ra d jo w e "  w ygłosi p . Ja n  
C iacho lny . 20.30 K oncert m ięd z y n a ro d o ­
wy z W arszaw y .

W jlao 455 19.20 M uzyka z p ły t g ra ­
m ofonow ych . 20.30 T ran sm . k o n certu  
m ięd zy n aro d o w eg o  z W arszaw y  22.00 
A udycja w esoła. „ W a rja tk a "  zd arzen ie  
p raw dziw e, p ió ra  H a lin y  H o lied lingerów - 
ny w yk. Z esp, D ram . Rozgł. W ił.

W rocław  321 20.15 „Siostra' , now ela  
II. K essera  N astęp n ie  re c ita l sk rzy p co ­
wy S te fan a  F re n k la .

Lipsk 361 21.00 P ro te s ta n c k a  m uzyka  
kośc ielna. K o n cert w ykona  L ip sk a  O rkię 
s tra  Sym fon iczna, C hór o raz  soliści.

S z tu ttg a r t  374 20.15 :)$Reginn", op era  
ro m an ty cz n a  L o rtz jn g a  w  3 ak ta ch . N a­
stępn ie  k o n c e rt zesp o łu  m an d o h n istó w .

Sztokholm  438 20 15 K oncert ra d jo - 
o rk ies try , W  p ro g ram ie : S ch u b e rt i Bee-j 
lhoven .

Langenberg .402 20.00 T ran sm . kon-. 
c ertu  z sa li T o n h a llc  w  D u sse ldo rfie . So- 
Ijści H e d le r (wiolon ), F ro h lich  ( f o r l l .  .

Berlin 475 20 30 K oncert m ię d z y n a ro ­
dow y z W arszaw y . N astępn ie  m u zy k a  
tan eczna .

D a v en try  482 21.45 R ecital sk rz y p co ­
wy E rn e s ta  W h itf ie ld a . 23.00 M uzyka 
tan eczna .

Zuricli 489 20.00 K o n cert o rk ie s try , 
So ljsta  M arcel Saille t

lUedjolnn 504 20.30 O p eretk a . 23.00 
Jazzb an d .

W ied eń  K oncert k w a rte tu  Silving. 
20.0" B a llad y  C a rk a  Lów e od śp iew a  p 
F. S te in e r p rz y  fo rt E, M eller.

K onlgwusterhaitsen 1648 20.00 PieSni 
S c h u m an n a  j W o lfa  o d śp iew a C h arlo tte  
Ja e ck e l ^m ezzosopran) A. S c h e lth o ra
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(flet);, A. S ch m id t (fo rt.). 21.15 N iem ie­
c k ie  p ieśn i ludow e w y k o n a  C hó ivM adry - 
g ałow y pod dyr. p ros S. T h ie la ,

G IE Ł D Y .
GIEŁDA WARSZAWSKA,

W.irsziawa, 11. maja-' (Tel.'G. PO 4-pr 
pożyczka inw estycyjna lO łK , ?-prc. po­
życzka, stabilizacyjna 8£ i pó>, 5-ąSgj po­
życzka dolarowa 76 ■SfA, 5-prc- pożyczka 
komwirsyjna 67, 5-prc. pożyczka kolejowa  
10210 59, G-.prc. pożyczka dolarowa 84 ,i pól, 
1‘0-prc. pażjfcika kolejowa 102 i pół, 8-prc. 
'Listy zast. Bku Gosp. kraj 94, 8-p.rc. Listy  
zast. 'Bku Rclruego 94, 8-prc. Ot'i.%. Bicu 
Goap. Kraj. 94 —  te sam© 7-prc. 8*314.

\ \a lu ty  1 dew izy. Bolandja 367.79, Lon- 
dy n 43.17, N ow y Jork 8-88, Paryż 34.76, 
Praga 36.32 i pól. Szwajcarja 171.31, W ie­
deń 124.99, W iochy 40.66.

Waa.szL.iva, 11. m aja.yfrel. G P.) Bank 
•Polski 163 i pól, Bank Zw. Sp. Źarobk. 
78 'i pól, Sol© potasowe 36. W ęgiel 71, Ce­
gielski 38, Lilpop 32. Modrzejów 24, Norb- 
litn lfici i pól, Ostrowiec 87. P o rsk  5 i  pól, 
Rudzki 41. Starachowice 35 3/'4.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Gurych, 11. maja. (Tel. G. P.) Daryż 

20.28 i pól, Londyn 05-F9 ,31,14, N ow y Jonk 
5-19j30, iBelgja 72jl0, W iochy 27.20, Hisz- 
panja 74.00, Holanićja 208-80, Berlin 
133.12 i pól, W iedeń 73-00, Sztokh ota  
1133.70, Oslo 138.40, Kopenhaga .138.35, So 
fja 3.76, Praga 16j 36, W arszawa 5805, Bu 
idapeszt 90.52, Biaiogróa 9-12 i pól, Ateny  
6 .Tli', Konetamtynopol 2,53, Bukareszit 3.08, 
Helsingfcrs 13.08, Buenos Aires 21850-

GIEŁDA W IEDEŃSKA.
W ieleń , 11. m aja. (Ted. G. P.) Amster­

dam 2185. 62, Belgrad 18.4‘9 i  pól, Berlin  
168.4)3, Bruksela 98.66, Budapeszt 1Q3.87, 
■Szwajcarskie 138-46, Tureckie 27.14, Bank- 
verein 22 i pól, Bodenkredil 100j30, Kredit 
anstalt 54.70, Kompas 15'90, Laenderbanik 
30.75 Merkury '31.65, Kolej półn. 1162, 
Z, znostenska 110 66, A,ustr. kol. .państw. 
40.'60, B iow ary I88, Alpiny 42.65, Krupp 
11 i pól, Boldł Huetid 218 3/4, Prafccr 
Bt >en 118-50. Skuda 381,60, Siersza 9.50, 
Zieflcniewsiki 96, Fanto 5.20.

GIEŁDA LONDYŃSKA
Londyn, 1.1- maja. (Tel. G. x \ ) :.Nowy 

Jork 485-27, Holarrdja 12.06 7/8, Francja
124.22, Belgja 34j94 i pól, W iochy 92 64, 
Nnemcy 20.46 3/lS, Szwajcaria 25.19 i pól, 
Hiszpanja 34.04, Den,ja 18-20 3/4, Szwecja 
liJlló 3/IS, Norwogja 1S1'9 3/4, P-ortugalja 
'108.10, Heflsinigfors 193.00, Praga 163.93, 
Budapeszt 27.05, Bf ligrad 276, Sof ja 671, 
-Rumuaja 818, A leny 375, W iedeń 34.54, 
■Warszawa 43.28.

GIEŁDA PARYSKA.
P ary’:, 11. maja. (Tel. G . P . )  Londyn

124.22, N ow y Jo-rk 35.6014, Belgja 355-35, 
Hiszpania 3C4-76, W iochy 1,34.00, Szwaj­
caria 493.00, Danja 682.35, Holandja 
1039.25, Norwegia 683 50, Szwecja 683.75, 

'Praga 75.70, iRum inja 15.20, Niem cy  
607.00, W iedeń 36000.

GIEŁDA PRYWATNA.
Lw ów , f l .  m aja .

T en d en c ja  sp o k o jn a . O b ró t ś re d n j ty l ­
ko  w d o la rach .

D o la ry  a m e ry k . 8.92— 8.92 i pól, doi. 
k a n ad  8 86- -8.86 i pól.

OGŁOSZENIA,
UKSBHI

I PEN SJO N A TY  i LETNISKA 
10 g ro szy  za  w yraz. s

Pierw szorzędny pensjonat , BRISTOL"

yu m <>- m m
obok now ych  łaz ien ek  p rz y  p ry n c y p a l  
n e j ul. A leji L pow ej, poleca jeszcze k i l­
ka  słonecznych  pok o ji b a lk o n o w y ch  ele- 
g an rk o  u rząd zo n y ch  z w y k w in tn em  u- 
trzy in an je m  i 5 razy  d z ien n ie  po cenach  
n a d e r  p rzy stęp n y ch . K o m fo rt p ie rw szo ­

rzęd n y
Z głoszen ia: Z arząa  p e n s jo n a tu  B risto l 

K rynica. Tel. 68. K u chn ia  d je te ty rz n a  
w edle w skazów ek  P. T. lek a rzy , 4024 3

ZAKOPANE w illa  „Wiktoria" na drodze 
do Sanator nanoz. poleca pokoje z ca­
lem  utrzymaniem po cenach bardzo n- 
miarkowanych- 7256-2

PR Z Y JM U JĘ  gości od po łow y m a ja  w  
cen ie  5 50 od osoby  d z ien n ie . W iad o ­
m ości b liższych  u d z ie la  Z. B iłaś, L ibu - 
chora, p. W ysocko W yżne. 3862-3

PE N SJO N A T  „ P  lice" w Ja s trz ęb ie j Gó­
rze  po łożony  tuż nad  pe lnem  m orzem  
i p lażą  w d użym  p a rk u  św ie rk o w y m . 
In fo rm ac je  i zam ó w jen ia  Bydgoszcz, 
L itew sk a  4, A n d raek a  4008

U M  ie lH L
znane zdrojowisko koio LWOWA. 

Kąpiele siaresaae, horowinuwe, dm łenaja. 
Eąp;ele cl JktrycŁne, lampa kwarcowa, So­
li^ , Inhalacjo Bulllnga, E-nanatorjum ra­

dowe, Zander i t. d,
0TWABCIE SEZONU 15. MAJA.

Geny r isk ie l Łazienki, leAalnie i m iesz  
kania ogrzewane.
INFORmAC-II UDZIELA ZARZĄD ZDRO­

JOWY. 3334-2

N IEM IR Ó W -ZD R Ó J m ie jscow ość  H m a -  
ty czn o -zd ro jo w a  —  p rz ep ięk n a  o k o li­
ca lesis ta , k ąp ie le  s ja rczan o -b o ro w in o - 
we. P ie rw szo rzęd n e  p e n s jo n a ty  H era  
i L w o w ian k a  p o leca ją  od 15. m a ja  po 
p rz y stęp n y c h  cenach  pokoje  z calem  
u trzy m an iem . Z głoszen ia  do I. czerw ca 
D rzy m u ch o w sk a , Lw ów , M o drzejew ­
skie j 5. Późn iej N iem irów  —  L w ow ian- 
ka . 3864-5

t r U T k a w  Ff c
znany z wykwininej Ć lAi i Tu 
kiKhni r^NSJONAT ■■ 1 1
p o lec a  p o k o je  s ło n eczn e  z k o m fo rte m  od 
1-go m a ja . — In fo rm ac je : . ru s k a w ie : ,  

L eo n ia  Sow  lska .

JAREMCZE w illa  ,,L w ow ianka“ now o 
zało żo n a  w Alejj K lubow ej pod z a rz ą ­
dem  znanej byłej w spółw łaścicielk i 
w illi „Hucułki" p. G elbeiow ej   p o ­
leca od  d n ia  20. m a ja  b r. p o k o je  ze 
stonecznem i w eran d am i z pi Inym  kom  
fo rtem , 'u rz ąd z o n a  w edle  n a jn o w szy ch  
w ym ogów  h y g jen jczn y ch  po cen ach  n a ­
d e r  k o n k u re n cy jn y ch . W ik t w y k w in tn y  
5 cio razo w y . Zgłoszenia p rz y jm u je  do 
d n ia  1. cze rw ca  b r. Gelberowa, Lwów, 
ul. W o ln o ść  5. II, p. i P o tock iego  33. 
Silberbusch, 5723-3

JAREM-CZE
Pen.jonat ,(Z£Dm? DWÓIF
S ł f l  y f  2 t y g o d n i o w y  p o b y t 
* H*° w  p ie rw szy m  s zo n ie  ze

w sz y s lk ie m  bez żad n y ch  d o p ła t. 
P o k o je  n o w o m e b lo w au e , e le k 'ry k a , 
p o śc .e ll — K u ch n ia  o b fita  h y g ie n i zna 
P ro sim y  zjeżdżać  w p ro tf  do  „C zerw o­
nego D w o ru ". C e n tru m  o b o k  poczty . 
Pensjonat bezsprzecznie najpiękniej poła­

żony. prowadzi sama u/łaśiichlka.

TUCBLA. P ensjonat „Dora". T uż p rzy  
s ta c ji;  p rzep ięk n a , g ó rsk a  oko lica , p o ­
leca od 1. czerw ca  p o k o je  słoneczne  — 
wiikt w y k w in tn y , 5 -razow y, ceny p rz y ­
stępne. R ad jo  dan cin g i, w ycieczkj, o- 
p ieka  n a d  dziećm i. Od 1. lipca  lekarz  
w p en sjo n ac ie . A nna G oldbergow a, 
w dow a po ad w okacje , S try j, 3. M aja  6 
In fo rm ac ji we L w ow ie u d z ie la  F ro m  
m ów na, Z y g m u n to w sk a  14/1. p. ofi 
cyny. 4005-2

s FOKTOG LEEAGFKA. J
L e k a rz -d e n fy s ta

H. P A S S
K ró tk a  2 . przyjm uje jak dotychczas

S p e c j a l i s t a  c n e r ó b  w  , . j e iy j 
c z n y c h  i s k ó r n y c h

Dr. 1.MUND
ordynuje od S-J0, 3-6, w  n iedzie lę  od  
£-1. Lw ów , ASNYKA 1. róg PUsudshdego 

(Pańskiej). Tel. «H>1.

Specjalistka chor. skórn. 1 w enerycznych
b. S ekund . P ań stw . S zp ita la  Pow szechn.

Pr. FRFSCH -  S A W IC K A
ordynuje dla k o b ie t od 2— 5, W ałow a 11.

J e le io n  55—20. 1390 4

Specjalista chorób skórnych, w enerycz­
nych i kosm etycznych

Dr. Hemyk 8PU!^-FI$CHER
b. d łu go le tn i lek a rz  (asyst.) k lin ik  der­
m ato log icznych  w Berlinie, Pradze t W ie­
dniu, o rd y n u je  od 9— 1 i 3— 7, plac  
M arjack i 10/11 p. 2-gie w ejście uL Sobie­

sk iego  2. Telef. Ł l- -68. 
Poczekaln ie separutkowe. 630-10

D ługoletni sekundarjusz szpitala pow sz, 
i  były lekarz k ljn ik  wiedeńskich  

Dr, M. MONDSCHEIN  
Stanisław ów . G ołuchow skiego 30,

sp ec ja lis ta  w  leczen iu  ch o ró b  sk ó rn y ch  
i z as ta rza ły ch  w enerycznych . K osm etyka  
le k a rsk a  i leczenie  ra d y k a ln e  żylaków .

3733-12

K u h ESPG NDEIIC JA. 
12 groszy za wyraz.

CZAROWNY m ó j śn ie  tę sk n ię , ad res  
w to rek  o ile w cześn ie j byś b y ła  te le ­
g ra fu j p o s te -re s ta n te . Ada, 4041

M A TR Y M O N IA L N E .
12 croszy za wyraz. I

POŚLUBI in te lig e n tn ą  p a n n ę  lu b  bez­
d z ie tn ą  w dow ę do 45 la t z go tów ką 
1000 d o la ró w  lu b  n ie ru ch o m o śc ią  s ta r ­
szy, p rz y s to jn y  D y re k to r  Z ak ład u  n a u ­
kow ego. A nonim y do kosza , fo to g ra fje  
zw ro tn e  k o n ieczn e  O fe rty  pod  „Soli­
d a rn o ść  A dm in istr. „Gaz. P o ra n n e j" .

3970-2

s POSADY POSZUKIWANE, 
h grosze za wyraz. I

TECIJNIK d en ty s ty czn y , p ra c u ją c y  sa ­
m o d zie ln ie  w tech n ice  i o p era ty w je  
tech n iczn e j, p o szu k u je  posady . Ł a s k a ­
we zg łoszen ia ; Tepper,, S try j, R ynek.

4021-3

CECH R ucnm lstrzów  L w ow skich poleca 
k u c h m is trz y  n a  w y jazd . 4002-3

WDOWA la t 28, sym p „ d o b rze  go tu je , 
szuka  po»ady n a  p leb an ji lub  do je ­
dnego p a n a . ,,Jó z ia " . 3975-2

TAPICERZY, sio d larze  w y k w aljfik ęw an i 
po trzeb n i do  fa b ry k i k a ro se rji. Zgło­
szen ia ; P lagę  Laśkiiewicz, L ublin .

3968-3

MŁODA, in te lig e n tn a  osoba  zam iejscow a 
p o szu k u je  p o sad y  ja k o  z a rz ąd z a ją ca  
dom em  n a jc h ę tn ie j u w dow ca. Zgłoszę 
n ia  do  Adm , „Gaz. P o ra ń  “ dla ,.333“

3891 3

RUTYNOWANY k u c h a rz  z d ługo le tn jem i 
św iadectw am j p ry w a t i re stau r, p o sz u ­
k u je  p o sad y . T eo til Sokulsk i, Żyda- 
czów . 3846-6

WOLNE POSADY.
10 groszy za wyra*. I

INŻ. ARCHITEKT H en ry k  O rlean  p o ­
szu k u je  p a n n y  b iu row ej do  a d m in i­
s tracy jn eg o  d z ia łu  i te c h n ik a  b u d o w la ­
nego z o d p o w ied n ią  p ra k ty k ą . Zgłoszę 
n ia  m iędzy  4 a  6-tą S y k stu sk a  43 b.

4037

CHCESZ o trzy m ać  p o sad ę?  M usisz u k o ń ­
czyć k u rsy  fachow e, k o re sp o n d en c y jn e  
p ro feso ra  Sekułow icza, W arszaw a , Żó- 
raw ia  42. K ursy w y u cza ją  lis tow nie : 
b u c h a lte rji, ra ch u n k o w o śc i1 kup ieck ie j, 
k o re sp o n d en c ji h an d lo w ej, s ten o g rafji, 
n a u k i h a n d lu , p raw a , k a lig ra f ji , p isa ­
n ia  n a  m aszy n ach , to w aro zn aw stw a , 
ang ielsk iego , fran cu sk ieg o , n iem ieck ie ­
go, p isow ni o raz  g ra m a ty k i po lsk iej. 
Po u k o ń czen iu  św jadectw o. Ż ądajc ie  
p ro sp ek tó w . 3634-14

M IESZKANIA, SKLEPY  
10 groszy za wyraz. i

KTÓRY z p a n ó w  właścioiteli s ta re j  ka- 
m ien jcy  w y n a jm ie  jed n e m u  p an u  m ie ­
szk an ie  4-0 pokojow e z pełnym  k o m ­
fo rtem  p rz y  tra m w a ju  za  czynszem  
w edług  um ow y i n a  d łuższy  o k res. 
Z g łoszen ia: U n ja  S trażack a , P ie k a rsk a  
26, teł. 14— 84 4015

PLAC z zab u d o w an iem  n a  w yro b y  ce­
m en tow e w y n a jm ę . Z głoszenia- F ran c . 
B iern a t- T arn aw sk ieg o  10. 399o-3

ZGUBIONO, ANALEKIONO. 
10 groszy  za  w yraz. 1

C iC A Z IA  
dla sniłaśnikń wadu!

Różne byliny i Lłąteze 9Łt. od 20 
gr., stokrotki, bratki, fjoJki, goźdżiki- 
kopczaki, kaimpamile od 10 do 60 gr , 
Dal je po 1 zł., aaśinmy pachnące 
i cizereimclhy po 1.50 zł. Sadzonki bzu 
na szpalery 50 szt. 10 zł. Truskawki 
wuelkie owoce 100 szt. 3 zł. Rumbar- 
bćuńum 50 gr., panzecziki i inme krzewy 
ozdobne. Dzikie wino saunoeaepne, je­
sionią pięknie batrwione szt. 1 zł., 10 
szt. 9 zł., k ob eje  pięknie kwitnące, pną­
ce się na  6 -m. wysok. (najlepsza ozdo­
ba balkonów) po 50 gr. Irysy, floksy, 
ostrożk i od 20 do 60 gr. do nabycia w 
goaz. rannych Piaskowa 15 (dawniej 
11 a).

SAMOCHÓD cięża ro w y  o k azy jn ie  do 
sp rz ed a n ia  „P ilo t" , Lw ów , B ato rego  4.

2409-1Ó

TRZY dy w an y  p ersk ie  o ro ś lin n y ch  b a r ­
w ach o k azy jn ie  sp rzed a  „ L am u s" . Ro- 
m an o w icza  10. 4001-2

GARNITURY do w jlli i p e n sjo n a tó w  le t­
n iskow ych  o k azy jn ie  sp rz ed a  L am u s 
R o m an o w icza  10. 4000-2

W ILLA pięc iopoko jow a, w olna , n ow a, 
pełny  k o m fo rt, m ó rg  o g rodu  sp rzed am  
Żółkiew , K iosk, K aspersk i. 3999-2

I ÓŻKA żelazne, u m y w alk i, szafk i nocne, 
m jednice , d zb an k i n a jta n ie j poleca 
R en tsch n e i, L cg jo n ó w  37. 3778-10

SAMOCHÓD „D odge" w bardz .0 d obrym  
stan ie , silny, 5-cio osobow y do sp rze­
d an ia . W iad o m o ść . U n ja  S trażack a , 
P ie k a rsk a  26, tel, 14—84. 4014

PRAW DZIW A OKAZJA! F o rte p ia n  a n ­
gielsk i p o d w ó jn ie  re p e ty cy jn y  m ech a­
nizm  sp rzed a  b a rd zo  k o rzy stn ie  „D om  
C hop ina" , Lw ów , S ykstuska  11. 4028

4000-—5000 d o la ró w  g o tów ką k u p ię  m łyn 
go sp o d arczy  lu b  p rzy stąp ię  do spółki. 
P o śred n ic tw o  zaptac'ęV F ilipow icz, Kie- 
p a ró w , p. loco ul. Słow ackiego 12 pod 
L w ow em , 4012-3

DO SPRZEDANIA w  m iejscu  sam ochód  
„FIA T ' 503 w b a rd zo  d o b ry m  stan ie , 
go tow y do w y jazd u . Z głoszen ia  do  Sp. 
Akc. H. M iihsam , L w ów , R utow skjego 
1, m ezzan in  od 9— 12 i od 3— 5. 4009

TYSIĄC m orgów  buczy n y  m ate rja ło w ej 
lu b  w ięcej, w tem  m oże być także  
część d rzew a  szpilkow ego, k u p ię  na 
d o g o dnych  w a ru n k a c h . D ok ład n e  o fe r­
ty  sk ie ro w ać : N ow y Sącz, S k ry tk a  pocz 
to w a  59. 3959

8 PLACÓW śljczn ie  p o łożonych  p rz y  k o ­
lejce  w ązk o to ro w ej w K orczynie  ad 
Synow ódzko  pod budow ę m ieszk ań  le t­
n ich  k o rz y stn ie  do sp rzed an ia  Z gło­
szen ia  Seń O nu fró w , K orczyn  ad  Sy­
no w ódzko . 4020

OKa ZJA d la  leśn ików ! Rysie, żb ik i, m ło 
de n ied źw iadk i, w ydry , c iem ne ka r- 
pack je  w ie w ió rk i^  ja rz ą b k i, c ie trz e ­
wie ku p ię  za żywe okazy , p łacę  n a j­
w yższe ceny handlow e; H anusz , W a r­
szaw a, A leja W ojska  P o lsk iego  29

3766-4

NA RATY: M aterace  (3 poduszki) 30 zł. 
W łosjenne  75. W k ła d y  d ru c ia n e  26. K a­
nap k i do ro z k ła d a n ia  gobelinow e 
F o te b k i ro z k ła d an e  45. O lo m an y  gobe­
linow e 55. Ł óżka  k u c h en n e  13. S k rzy n ­
kow e tap ice ro w an e  ,45. Ł ó żk a  s ia tk o ­
we 40, W jeszad ła  stojifne 25, U m yw al­
ki 5. Ł óżko  m osiężne 200. D ziecinne, 
b ia łe  lak ie ro w an e  50. F a b ry k a  Z aks. 
Ł y czakow ska  132. 3541-7

I RÓŻNE DONIESIENIA.
10 groszy za wyraz. I

CIĘŻAROWE sam o ch o d y  „ P ra g a"  Re­
p re z e n ta c ja  L w ów , Jag je tlo ń sk  7, 
teł. 305. 3669-4

AUTO-DOROŻKI zamawjać można za o- 
pla.tą niższą od taksometru. Lumen, ^ : a  — 9C on fian o



Nr,. 883 ' „GAZETA. POKANNA" z  d n ia  13. m a ja  1829 Str. 13

m mm icfii
P nep fęS ffle  oftuw fó 

P is s ie n s e  i teSssfgluc.
Lekkie,

praktyczne,
w y g o d n e

P.^cienne 
białe i beige

tanie. Płtfci enr.e 
uiałe, popielate I beige

  M odei 9 Q ę i  1     H o a e l  5 9

•Mcij.-iow^ze pantofelki tekstylne „ T O JO “ 
w  ró żn ych  kolorach i deseniach

’7' lycta w** wszystkich \’i/ach / zasrąpstwach.

TENN1S! Jeszcze k ilk a  godzin  codzień  
w olnych  M ik o ła ja  17 p a r te r .  4043

PRZYJMĘ n a  w y śm ien ite  o b iad y  d o m o ­
we O rm iań sk a  17. M ichlow a. 4011

KINO-APARATY te a tra ln e , szko lne i p o ­
d ró żn e  Z. K alinow ski, W arszaw a , No- 
w y-S w iat 70. Teł. 411-22. 3080-10

UNIEWAŻNIAM zg u b io n y  dow ód o sob i­
sty, { k siążk ę  w o jsk o w ą  w y d an ą  przez 
PKU L w ów , n a  n azw isk o  G oldstein 
T o b jas 4007-2

UNIEWAŻNIAM książeczkę  w o jskow ą 
o p iew ającą  na  n azw isko  W ojc iecha  
K rupy  zam . w S kw arzaw ie  n ow ej pow  
Żółkiew . 3049-3

KUFRY w alizk i, teczk i i to reb k j d a m ­
sk ie  po leca, w y k o n u je , n a p ra w ia  spe­
c ja lis ta  B arasz , p i B e rn a rd y ń sk i 2.

3910-4

UNIEWAŻNIAMY w eksel n iew y p łaco n y  
n a  do i. 100, p o d p isan y  p rzez  F ra n c i­
szka  W ó jc ika  i  M arje  W ojc ikow ą z 
U lanow a. 4022

SPÓLNIKA z k a p ita łe m  do b a rd zo  in ­
tra tn eg o  in te re s u  p o szu k u ję . Po łożen ie : 
cen tru m . Sklep: e legancki. O fe rty  pod 
„ In tra tc e n tr  do A d m in is trac ji ,,Gaz 
P o ra n n e j11. 3976-2

UNIEW AŻNIAM  zg u b io n ą  książeczkę 
w ojskow ą n a  n azw isko  B azyli Kołod- 
czak, u r. 1903 ro k u  w K ulczycach w y ­
d a n ą  przez  PK U . Sam bor. 3906-3

FUTRA p rzech o w u je  n a js ta ra n n ie j, peł 
ne zabezp ieczen ie . P ra c o w n ia  F u te ; 
K aro la  Sch iire ra , S en a to rsk a  10. T e ­
lefon 69— 56. 3235-30'

CHARAKTER! N apisz im ię, nazw jsko  
m iesiąc u ro d zen ia , o trzy m asz  d arm o  
określen ie  c h a ra k te ru , zdo lnoścj, p rz e ­
znaczen ia. W arszaw a , R ed ak c ja  „W  e- 
dza  T a je m n a 11. Z ałączyć znaczek  pocz­
towy n a  przesy łkę . 3688-4

SPÓLNICZKA z w k ład em  2000 d o larów
i w sp ó łp racą  do w prow adzonego  j so ­
lidnego p rzed sięb io rs tw a  p o s iu k iw a n a . 
In fo rm ac je  ud z ie la  się m iędzy  godz. 
2—-3-cią p rzy  u l. D om agaliczów  1.
I. p ię tro  n a  lewo. 40271

*szf j filcowy kapeluSŁ

T 1! Y K OT AI! i A Chary,, 2 .óikjew ska jńój,'; 
w y k o n u je  m odne  pu low ery ; k am ize l­
ki, ż ak ie ty ; p rz e ra b ia  w szelkie try k o ­
taże, podnosi oczka, p o d ra b ia  p o ń czo ­
chy. '  -V ' 9 40301

S A M O C H O D Y
4- 6- U- cyilinurowa

o s o b o w e ,  c i ę ż a r o w e ,  b e c z k o w o z y ,  s ik a w k i i .

Reprezentacja: bfl w, iii. 7. M  301.
Prospekta i ooisy wysypami baznfafn.s.

K L O T O W E  p la sz tze  dam sk ie  i nnSskje, 
jak o te ż  w szelką in n ą  odzież o ch ro n n ą  
po leca  w y tw ó rn ia  „ P a lliu m 11, O rm iań ­
sk a  3. Telef. 54—24 4026-i

Róże, gladjolusy (m ieczyki), dulje, 
japońskie drzewka, w szelkie nasiona  

łyczko.
Cennik; bezpłatnie.

Dr. Z. BACH,
Lwów , Rynek 2, 4029)

WAŻNE DLA WŁAŚCICIELI 
REALNOŚCI! 

przepisow e num era orjentacyjne
w yk o n u je  so lidn ie  i tan io  p rzed sięb jo r 

stw o e lek tro tech n iczn e  
..ŚW Ia T ŁO ", L wów , R om anow lcza 2.

Tek 7 2 - 9 4 .  3982-5

KILKA OSTATNiCH ORYCINALNYCH ,

Am erykańskiej 
samochodów

HUDSON I ESSEN
w cenie w ozów  g d ań sk ich  sp rz ed a  z po­
w odu zm ian y  zas tęp stw a , za  zab ezp ie ­

czeniem,, bez go tów ki 
CYCLECAR 

Lwów, R om anowicza 9. T elefon 20- -01,
4023

Dwie parcele przy uf. 
Kadet^ej sprzedam.

Informacje udz-eE z grzeczności adw. 
Dr. JRlCHj Rynek 35
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P s i i a T r ^ s  nnci io r a c h  o  MMmi
L. dz. 3590/29.

'

Nadwórna, 27. kwietma 1929.

OGŁOSZENIE
W myśl § 38. Rozporządzenia Ministra Pracy i Opieki Społecznej z dnia 26-go marca 

1926 r. (Oz. U. Rz. P. Nr. 44. poz, 273) Zarząd Pcw atowej Kasy Chorych w Nadwórnej 
podaje do publicznej wiadomości:

)) że z powodu zgłoszenia jednej tylko ważnej listy kandydatów z grupy ubezpieczo­
nych Główna Komisja wyborcza ogłasza -- jako wybranych na delegatów:
1 Szafrański Teofil 9 Zwiebei Mantred 17 MarguP.es M as
2 Piotrowski Sianisław 10 Bauman Piotr 18 Rygiel Józef
3 Faityński Józef 11 Salner Leon 19 W ilk Teodor
4 Zborek W ładysław 12 Klem ens Antoni (Sołotw ina) 20 W ołyński M ichał
5 D om aszewski W asyl 13 Jurkowski Juijan 21 Fabricy Jerzy
6 Klemens Antoni (R itków) 14 W iniarski Edward 22 Raszkiewii.cz Antoni
7 Perchał Józef 15 Bauer Franciszek 23 W einranch Rachm iel
8 Rosiński Józef 16 H rebeniuk M ycnajło 24 Łuciow Jan

25 Dem iańczuk W asyl
26 Friedm ann Samuel
27 D elim ala Franciszek
28 Gołębiowski Jozef
29 Kłak Józef
30 Głowa Tadeusz

jcko wyoranych eia zastąpców defogatówi
31 Szkurat W ładysław 39 Athenstadt August 47 W ehle K azim iera
32 Czornyj Semen 40 Zawadzki Jan 48 Hajdes Andrzej
33 Berezowski W iktor 41 Zaleski Stefan 49 Nebeluk Iw an
34 Zubyk Dm yter 42 Skiba Franciszek 5G Chim iak W asyl
35 Zajdel Józef 43 Kulpa W aw rzyniec 51 Kaczmarek M ichał
36 Sawczuk Jurko 44 Moczorodyńskii Józef 52 Jonas .Takób
37 Ginalski Stanisław 45 Szpond W ładysław 53 H offm ann Antoni
38 RuDisz W acław 46 Getreu Józef 54 Jurkiewicz Jan

55 Czekański Józef
56 Mikuś Paw eł
57 Hanus Antoni
58 Kiaften Rafał
59 Sym ow anek Antoni 
6U W alczy szyn M ichał

11) że pośrednio po otrzymaniu wyniku wyborów z kcmisj wyborczycn -  Główna Komisja 
wyborcza uskuteczniła na poddawie § 36. wyżej wsoomnianega Rozporządzenia, podział 
mandatów pomiędzy dwie ważne listy kandydatów z grupy pracodawców i ogłasza jako 
wybranych na delegatów z lb ł:y $fr- 1-
1 Klem ens Zygm unt

i

5 Isert Izrael

2 Fingerer Józef 3 P aw łusew ycz Jan

jako Wybranych na zastępców delegatów:
l 6 Koczezżuk Stefan | 7 Skorupski Jan

Jako wybranych na delegatów z listy Nr. 4.
I Gerner Samuel 4 Turkel Izydor 7 Torbę Leopold
2 Inż. W ojciechow ski W łodz. 5 Inż. Jasiński Józef 8 Adłersberg Szymon
3 Zim m er G otfiied 6 Rottenberg Szaje 9 Eodnar Juljusz

jako wybranych na zastępców delegatów:
12 Petrow iez Kajetan 15 Blum Markus 18 W aldhorn Jakób
13 Eiam ańn Salomon 16 Forster Moses 19 Keusch Aron

< 14 Bloch Schm aje 17 Inż. Dudek Henryk 20 Rudawski W łodzim ierz

4 Bartkiew icz Józef

8 Ratsprecher Leib

10 W leser Albert
11 Kozak Teodor

21 Nowicki W łodzim ierz
22 Risanzówna Henryka

Za gfówną kom isję wyborczą:
Z grupy ubezpieczonych: Z grupy pracodawców:

CZERPAK WILHELM m. p. SYSOTIUK ANDRZEJ m. p.
TU Zarząd "Powiatowej Kasy Chorych- w Nadwornej:

Dyrektor: Przew. Zarządu:

Dr. KRZEM USKI LUDWIK m p. w. z. PERCHAŁ JÓZEF m.p.
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JASTRZĘBIE-ZDRÓJ
(W ojew ództw o Śląskie) '

położone u p o d n ó ża  B esk id  (k lim a t podgórsk i) Solanka Jodo-brom ow a, N ajsib  
niejaza Radjoczynna z polsk ich  wód.

Sezon od 1. V. do 1. XI C a łodzienne  u trz y m a n ie  w raz  z p o k o jem  od  9— 13 zł. 
P rz e c ię tn e  k o sz ty  4 tyg . u trzy m . i k u ra c j i  ok o ło  325 zł.

N ajbardziej urocza, w ycieczkow a m iejscow ość SI.,.sta.
L eczy sKUteczme: re u m a ty z m  staw ów , m ięśn i, isch ias, z ap a len ie  n e rw ó w , c h o ro ­
by kobiece, dziecięce (sk ro tu lo sa , k rzy w ica ), c h o ro b y  k o śc i i sk ó ry , sta r.y  w y­
c ze rp an ia  um ysł, i fizyczn ., ne rw ice , n ied o k rew n o ść , a r tre ty z m  (dna), k a ta ry

d ró g  oddech ., ch o ro b y  serca.
K ąpiele w ęglikow e so lan k o w e, bo ro w in o w e , h y d ro  i  e le k tro te ra p ja  (d ia th e rm ja ), 
k o sm e ty k a  lek a rsk a ; u rz ąd z en ia  now oczesne, k o m fo rto w e, w łaz ien k a ch  leżaln ie,

ap te k ą , d en ty ści, m asarzy śc i, k ą p ie le  słoneczne.
W  p a rk u  k o n c e r tu je  co d zien n ie  sły n n y  zespó ł o rk ie s try  pod D y rek cją  znanego  

k a p e lm is trz a  p ro f . A nt. A dam usa.
Casino zdro jow e z ao p a trz o n e  w  n a jlep sze  w in a  i p ierw szorz . k u c h n ię  w a rsia ./-  
saą  je s t  w rę k a c h  w y traw n eg o  now ego k iero w n ic tw a. W ieczorem  w sali C asina 
d a n c in g  z ja z zb a n d e m  i popisam ji a r ty s tó w  e u ro p e jsk ie j sław y, R endez-vous n a j­
lepszego to w a rzy s tw a  całego Ś lą sa a  B ila rd y , g ab in e ty , sp ec ja ln e  sale d la  b a n ­
k ie tó w  i  zab aw  to w arzy sk ich . K o rty  ten n iso w e. A uto do d y spozycji. P rz y  C asinie 
p e n s jo n a ty  60 p o k o ji s ło necznych  w śród  sta reg o  p a rk u . —  Na te re n ie  u z d ro w i­
sk a  p e n s jo n a ty : im . „M arji K o n o p n ick je j“ p . E . P osłu szn eg o  z re s ta u ra c ją  w  o- 
g rodzie , now ow y m td o w an y  p e n s jo n a t p. P K u bańsk iego  H o te ł-P en s jo n a t p . K o­
w ala , tel. n r  11. i  in n e  m ają  k u ch n ię  p ie rw szo rzęd n ą , p o k o je  słoneczne, r e s ta u ra ­

c je  i k o n c erty ,
K olej, p o cz ta  w  m iejscu . K o m u n ik ac ja  k o ie ją  i w łasn em i a u to b u sa m i z K atow ic. 
W szelk ich  in fo rm a c ji u d z ie la : Z arząd  k ąp ie lo w y  T e l.N r_ 2 . lu b  K asyno  T el. N r. 20.

I

KKłStei

6 cYrnmm 6 C Y U M O m

w  cenie 4 cylindrow ych
P rosim y zw iedzić  n asz A  H A  ^  A  11 I

lok a l w y sta w o w y  ^39 M  L i  # 4  V #  # 4
T a r n o p o l ,  uJ Mickiewicza 39 iel. 256.

D o g o d n e  w a r u n k i  s p ł a t y  

Na iadaąie wysyłamy prospekty i udzielamy wytzrrpujących informacji.

W ażn e  d i .a  p a n :
Z n an a  p raco w n ia  G orsetów  

H ELENY FASS, L w ów , Fredry 4 
poleca n a jn o w sze  m odele  p a ry sk ie  g o r­
sety, opask i b jo d ro w e  i gum ow e, jak o te ż  
n a p ie rśn ik i i pończochy  gum ow e. W yko  
natrie  p ie rw szo rzęd n e . P rz y jm u ję  też na- 

p ra w k i j czyszczen ia  3961-6

n a z a e n t u  i t e s  p i»rejA i 
sprzeda L?iT_TE“  DL. SOBIESKIEGO 1
i ma |. Telof. Nr. 43-391

i s r  m e b l e
WLzeikiego rodzaju NA DŁUGOTERiil- 

n OWE SPŁATY.

MASZYNOWI
LWÓW, SYKSTUSKA 9

tel. -6-86 -  poleca nowe i używane

M A S ZYN Y DO PISANIA
wszelkich systemów Bll’H9W€ i P0- 

BfitŻNt (Portahle)

MASZYNY DO LICZENIA I APARATY DO POWIELANIA
Kilkuletnia gwarancja pisemna.

na dogodne 
spłaty ratalne.

„ A R I E  L“ 
i „ G lL L E T “

N A J N O W S Z E  f ó O J E L  E . J U Z  N a U E ^ Z Ł Y .

S C O T T  & P A ^ O W S w l I
Lwów, pl. Halicki 7.

Illu str. c e n n ik i z a  n a d e s ła n ie m  z n a c z k ó w  5 0

$ :m eęo iyim

Ponieważ mydło „Koilcntay" wy­
rabia się z najczyściejszych zamor­
skich tłuszczów roślinnych; oome- 

waż mydło „Kołłontay" jest „o. 
gwarancją stałe czyste, zapełnić 
neutralne, wydzielające silną, łago­

dną pianę; ponieważ mydło „Kołłon- 
tay“ odróżnia się subtelnym, aroma­

tycznym zapachem; ponieważ mydło 
„Kolłontay" przy z a s taw an iu  no­
woczesnych chemicznych i technicz-. 

nych metod wypada stale w nie­
zmiennej lobroci i ponieważ szla­

chetny i iakościowc dominujący w 
rób ten dzięki dużym oorotom, Ści­

słej kalkulacji i rezygnacji z wszel- 
Kiego oezwartościowego opakłwawa 

i upiększenia dostarczany być nr.że 
po zdumiewająco niskiej cenie. Je­
żeli Szan. Pani chce być przekonaną 

o tych zaletach, prosimy wypróbo­
wać doskonale mydło „KołlojUay.‘«

M
• p a te n t .

Z lo ty  m ed a l n a  W y staw ie  w K atow icach  1927.
G enera lny  Z astępca  n a  L w ów : Berna rd Litwak, Lwów, Zyblikiew icza 45.

OBUW IE z p łó tn a , sk ó ry  itp . w ygodne, 
silne i tan ie  po leca  i w y k o n u je

FA3HYKA MNTOFLI
ul. W ronow ska, 4, te le fo n  59— 88.

Do n a b y c ia  po  cen ie  fab ry czn e j w  sk ła d ­
n icach  F -m y  N euw elt, G ródecka  72, K a­
zim ierzo w sk a  25, K rak o w sk a  25, plac 

M ariack i 8. R yn ek  21. 3508-20

U w f.gj Panowis T e n i s i ś c i !
Tanio sprzedaje S ru - 
ny d o  R ak ie t, na­
prawia i odn wia r* p a ­
r a ł  -rr a m e ry k . od
12 z ł .  Za naciąg sruny 

60 groszy.

B ia D im k fi b  Scioła uł.’ Donfin̂KanoiS.

Magistrat m iasta Kałusza 
L. 3492/29.

m m  o f e b m .
na  rozszerzenie i przebudowę wodocń gn uiejjkiego w  K ałusza.

Oferty w zalakowanych kopertach należy okładać najpóźniej de dnia 
15. m aja b. r. .odz 10, poozem nastąpi komisyjne otwarcie otert.

Materjały, jak cegfa, wapno, cement, ż w r  i t. p. oraz ra ry  lanc że­
lazne 200 m/m średnicy, dostarczy n a  miejsc Magistrat, resztę zaś winien 
dostarczyć oieiert.

Bliższych informacji udziela M agistrat w godzini-ch urzędowych. 

Tamże są do oglądnięcia szozt gółowe plany i do nabycia kosztorysy 
(śiepe) i azczegółcwe w aran ki za  zwrotem własnych kosztu w.

Magistrat zastrzega sobie prawo dowolnego przyjęcia ofeiły wzgl. nie- 
przyjęcia żadne,.

M-gi tra t kroi. wol. m ia J a  K ałusia.
Burmistrz:

3986-2 (—) SOKGL.

\
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I E  G  1
usuw a radykalnie

Krem  „WENUS”

MIEJSKI ZAKŁAD ZASTAWNICZY 
WE LWOWIE.

Oddział Miejskiej Kasy Oszczędności 
we Lwowie

na podstawie zezwolenia Magistratu 
król. stół. m. Lwowa z dnia 7. m aja 

1929 r. L. M. 73132/39/W. II.

u r z ą  d z  a
27. m aja 1929 r. i w dniach następ­
nych od godz. 9 do 13 (1) i od 17 
(5-tej papoł.) do godz. 19 (7-imej poipoł.) 
w lokalu własnym przy ul. Wałowej 

1. 9, II ip.

sprzedaż tKUcarim!
niewyikupionych względnie nieprolon- 
gowanych zastawów zastawionych do 
dnia 30. czerwca 1928 r. objętych nu­
merami kart zaietaiwniceych S. III. 
od Nr. 12517 do Nr. 30164, tudzież za ­
stawów cofniętych z poprzednich licy- 
tacyj objętych numerami kart zastaw ­
niczych S. II. 67782, 68667, 74311,
79580, 81798, 87717, 96633, S. III. 
2710, 3305, 7915, 8862, 10182, 10375, 

11304,
Licytacja powtórna w  myśl § 33 

regulaminu odbędzie się ewentualnie 
■po ukończeniu licytowania wszystkich 
zastawów. 4032

- j .  Sukna. Kamgirny, Koce, Kołdry, 
p T ^  N ć tn A  - Golowa i do

miary Odzież mę­
ska, damska i dla 

księży poleca na spłaty:
MDC5&3SIS lwów. Rynek 43. 

Tei. 15-70.

K U P I Ę :
1) k ocio ł k o rn w a lijsk j, d w up łom ien i- 

eow y, z p rzeg rzew aczem , w d o b ry m  sta- 
n je  o c iśn ien iu  ru c h u  10— 12 atm . p o ­
w ie rzc h n ia  o g rzew aln a  ok o ło  80 m. 
k w ad r.

2) s iln ik  p a ro w y  s ta ły  ze s taw id łem  
obro to w em , (50-—70 PS.

3) zb io rn ik  u żyw any  n a  p łyn  -100—500 
t p o jem n o śc i.

O fe rty  pod „Solid  18“ do  T ow  Reki. 
M iędz. j. r. R udo lf M osso, W arszaw a , 
M arsza łk o w sk a  121. 3987

P inom ethyl zarejestrow any w Minister 
stw ic Snrnw W ewn. p Nr. 1198

GDY KATAR
po leca  się

P I N O M E T H Y L
Cena 1.75 zt. Cena 1.75 zl.

P inom ethyl jest śro d k iem  p rzec iw  k a ta ­
ro m  n osa , k rtan i, ch rypce , kaszlow i 
i duszności. Pinom ethy! używ a się p rzy  
k a ta rze . Pinom ethyl je s t  z n ak o m ity m  
śro d k iem  d ezy n fek cy jn y m  dróg  o d d ech o ­
w ych, ch ro n i od ch o ró b  in fek cy jn y ch  
nosa , g a rd ła  i  p iersi. P inom ethyl uży­
w a ją  dzieci, s ta rcy  i w szyscy. — W in ien  

być w każd y m  dom u.
Do nabycia we w szystkich aptekach  

w Polsce.
Zast. na W schód. M ałopolskę „OZON“ 

Lw ów . 3200-16

|j g  k s ię ż y  pt
El

c llOyOMALTiNii.

DZI ECKO R O Z T A R G N IO N E
nie jest zdrowe, Wiadomem 
jest również powszechnie, i i  u 
dzieci takich występuje szczegól­
na niechęć do nauki. Spostrzegł­
szy pierwsze oznaki tego anor­
malnego stanu, rodzice winni 
natychmiast przedsięwziąć środki 
zaradcze, aby w porę zapobiedz 
groźnym konsekwencjom.

Nasz zankomity preparat

zawierający skoncentrowane ele­
menty odżywcze mleka, świeżych 
jaj, słodu i kakao, radykalnie usu­
wa zło, wprowadzając do młodego 
organizmu dużą ilość substancji 
odżywczych, które znakomicie 
przy wracają utracone siły .wzmac­
niają osłabione organy, przygo­
towując je odpowiednio do dal­
szego rozwoju.

Sprzedaż w aptekach, składach 
aptecznych i sklepach spożywczych

Dr. A. W ANDER, T. A., BERN
(Szwajcarja)

Próby na żądanie w ysyła gra­
tis przedstawiciel na Polskę:
L. FAVRE, WARSZAWA

R ym arska 16

BACZNOŚĆ!
P en sjonaty  i  w yjeżdżający na letniska!
Po leca  się w szelk ie  a r ty k u ły  k o lo n ja ln e , 
d e lik a te sy  i spożyw cze po cen ach  re k la ­
m ow ych. —  T o w a ry  p ierw sze j jak o śc i.

H ERM A N M EHR 
Lw ów , K azim ierzo w sk a  17, te l 51— 18. 

Z lecen ia  z p ro w in c ji z a ła tw ia  się
o d w ro tn ie . 3886-8

M i i  potrzebujesz, 
a nie masz M ie d zy?

NIE MARTW SIĘ! 
fa b ry k a  m ebli „Fam cta“ Lwów, Krasic­
kich 18 a, sp rz ed a je  każdem u bez porę­
czyciela  tak że  n a  p ro w in c ję  m eble w szel­
kiego ro d z a ju , po cenach  ściśle fabrycz-
nych  na ra ty  o d  5  z ł. p ocząw szy

Tuiobiisy i

z u p e łn ie  g o to ­
w e  do  j a z d y  

d o s ta rc z a  
n a ty c h m ia s t

AL TSCHULER
L w ó w ,  PI. M a rja ck i  6 — 7.

T elefon  18-19 i 61-65.

31
sprzymierzeńcy 
maftki t0
PUDER i MYDŁO 
BEBE SZOFMANA

Tokarki, W iertarki, Strugarki, 
Gstry, P>ły, Motory, Turbiny, 
Młyńskie m aszyny, Tran sm i­
sje, Pasy, Pralnie dla zakła­

dów —  poleca

PILOT” L w ó w  
Batorego 4.

RAKIETY TENNISOW E  
n a p ra w ia  a n g ie lsk im  a p a ra te m  
od  12 zł. za  n a c iąg  —  60 gr. za 

s .ru n ę .
Z A B A W K I  —  P A P IE R Y  

J. w.IKOSIŃSK1 —  L w ó w ,  
K r z y w a  2& ob. A k a d em ick ie j

S p rzed aje  n a jta n ie j  - s tru n y
an g ie lsk ie  i inne  p rzy b o ry  

tenn isow e. 2833-3

o k o i o i o a o B o i a B O i a

FACHOWIEC
b ra n ży  k o le jk o w e j (F e ld b ah n fach m an n ) 
z zn a jo m o śc ią  ję z y k a  po lsk iego  i n ie ­
m ieckiego od 1. c ze rw ca  p o szu k iw an y  
O ferty  pod  szy frą  „W K . 491“ do Tow . 
Reki, M jędzyn. Sp. z o. o. Jen . R epr 
R udolf M osse, K atow ice, M ickiew icza 4. 
' O l O l O a O B O l O B O I O B O

LOS W DOM — SZCZĘŚCIE W  DOMI 
GŁÓWNA WYGRANA 750.000 złotych

K ażdy, kto nadeóle do Kolektury Lote­
rii Państwowej Nr. 184 w  W arszawie, ni. 
Nalewki 33 swoje im ię, rok  i  m iesiąc J- 
■rodzenia, o trzy m a los po cenie nomninaflmej 
do 1 k lasy  19 Polskiej Państw ow ej Loterjć, 
w ybrany  zupełn ie bezin teresow nie  przez 
słynnego astro loga  Szylleira - Sżkoin.iika n a  
zasadzie obliczeń kabalis ty czn y ch  i astro ­
logii po uprzedniem  w płaceniu  do P. K. O. 
n a  Nr. 16.301 krb też przekazem  poczto ­
w ym  należność  za 1/4 losu — 10 zł ; 
1/2 losu  — 20 z ł.; 3/4 losu — 30 zl.; 
4 /4 losu  — 40 zl., oraz n a  koszta  poczto­
w e 25 gr. Losy w ysy łam y  n a ty ch m iast 
po o trzy m an iu  gotówki

GŁOWNA WYGRANA 
750.060 złolych —  Go drugi los w ygryw ał!

C iągnienie n a s tąp i d n ia  23. i 24. Maja 
192(9 r. 0  każdej w ygranej i staw ce zaw ia- 
d a m a m y  n a ty ch m iast. Uwaga! Do kQżdego 

d w u  kofleikhiira do łącza  podobiznę pana 
Szytlera-Szikoteika z w lasnaręcznem  po­
tw ierdzen iem  w ybranego przezeń num eru.

379G-2

CENY OGŁOSZEŃ:
Zn wiersz 1 .szpaltow y m ilim etrowy  

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zw ykłe za tek ­
stem  16 gr.,. za wiersz 1-szpclt. m ilim e­
trowy (szer. 60 m m .) nadesłane 40 gr , 
za w iersz 1-szpall. m ilim etrow y (szer. 
60 mm.) po kronice 45 gr., za w iersz 1- 
szpalt, m ilim etrow y (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar) 55 gr., za

wiersz l.szp a lt. m ilim etrow y (szer. 60 
mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1- 
szpalt, m ilim etrow y (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drobne og łosze­
nia za słow o 10 gr., kupno i  sprzedaż za 
słow o 12 gr., m atrym onialne, korespon­
dencje I pryw atne za słow o 12 gr„ dla 
potrzebujących pracy lub posady 3 gr. 
O głoszenia drobne przyjm ujem y tylko za

gotów kę. C ała strona ogłoszen iow a 300 
zł„ cała strona tekstow a 600 z!„ cala 
strona pod nagłów kiem  (1-sza) 700 z). 
O głoszenia zam iejscow e 30 proc. droższe. 
Za ogłoszenia w m iejsca zastrzeżonem , 
ogłoszenia osobno stojące i  bez nnm eni 
doliczam y 25 proc. O dpow iedzialności za 
term inow y druk nie przyjm ujem y. Porta 
przekazów nie boniflknjem y. — Uw aga:

Kolumny ogłoszen iow e są podzielone o i  
8 lam ów  (szpalt), tekstow e na 4 tamy 
(szpaity).

■ ’ i   o ■
PRENUMERATA MIESIĘCZNA!

Z dostawą no m iejsce lub prze­
syłką pocztow ą ,  . zt. 6.51

Bez dostaw y .  .  w .  zt. 6.—
Za granicę . .  . . . i l  t  -

Z drukarni Spółki W ydaw niczej GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz. J. P łockiego we L w ow ie, Od;:, ited. h>. —. A.’, k - ._  i  Za . w  >.  __


